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OGLOSZENIE PRZEDPŁATY 
W Krakowie: na m. Wrzesień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań- 
stwie Austryackiem, za mie- 
siąc Wrzesień ... . -. . 
od 1 Września do końca Grudnia „ 8 „ — 


złr. 2 c. 25 


Kraków 29 sierpnia. 
Wskazawszy wczoraj potrzebę zgodności 


ankowanych nie przyjmuje się. 


Austryi. I na wiele lat przed tem, zanim 
z Frankfurtu ofiarowano koronę niemiecką 
królowi Pruskiemu, już przed Austryą za- 


niemiecką, słowiańską i węgierską szukały | Ro 


Niemcy zachodnie i północne obrony to u 
Prus, to w stowarzyszeniach różnej nazwy, 
obronę narodowości na celu mających. ; Mi- 
mo jednak tej u siebie dążności centraliza- 
cyjnej niemogła Austrya stać się dość nie- 
miecką, aby w Niemczech zapanowała. 


Tak więc centralizacya austryacka utru- 


między wewnętrzną i zewnętrzną polityką |dniła Austryi jej niemieckie, to jest związko- 


państw, a przeto i potrzebę sprowadzenia | wę zadanie; 


w Austryi obu tych politycznych kierunków 
do jednej ogólnej zasady, należałoby wyka- 
zać, jaki rodzaj organizacyi monarchii od- 
powiada najlepiej jej położeniu zewnętrzne- 
mu przez ostatnie wypadki stworzonemu, a 
nawzajem, jaki rodzaj organizacyi sprzyjał- 
by najlepiej wzrostowi sił państwa i jego 
w Europie zadaniu. 

Nie chcąc oderwanych stawiać teoryj, do- 
brze zasięgnąć przykładu z przeszłości, ito 
austryackiej. rie 

Za czasów cesarstwa niemieckiego wszy- 
stkie kraje należące do korony domu habs- 
burskiego połączone były jedne z drugiemi 
tylko unią osobową, a jedynym węzłem ja- 
ki je trzymał w spójni, był węzeł wspólni - 
ctwa dynastycznego. W stosunkach więc 
krajów domu austryackiego i zbiorowości 
ich, wszystko było jedno, czy która posia- 
dłość należała do Niemiec, to jest do cesar- 
stwa niemieckiego lub nie. Charakter ten 
zmieniał się dopiero ze względu na sprawy 
niemieckie czyli na sprawy cesarstwa. 

Kraje korony austryackiej istniały, każdy 
dla siebie odrębnie, a ten właśnie charakter 
ich autonomiczny sprzyjał niezmiernie do- 
mowi austryackiemu w powiększaniu swo- 
ich posiadłosci; żadna z nich bowiem nie 
potrzebowała tracić swojej indywidualności, 
znajdowała zaś opiekę w potędze cesar- 
stwa. 

Mimo zmienionej postaci Niemiec w te- 
rażniejszym wieku i zastąpienia państwa zwią- 
zkowego, jakiem było cesarstwo, przez zwią- 
zek państw udzielnych pod przewodnictwem 
Austryi w Bundestagu, stosunek krajów ko- 
rony austryackiej między sobą mógł był 
snadnie ten sam pozostać. Ale już w koń- 
cu wieku zeszłego wytwarzać się poczęła 
idea państwa, a z niej wyrodził się system 
eentralizacyjny i niwelacyjny, któremu ró- 
wnież ulegli ludzie stanu w Austryi, nie 
bacząc, że to co daje siłę w jednolitych pań- 
stwach, może stać się żródłem słabości państw 
zbiorowych. Związek niemiecki przedstawiał 
właśnie formacyę zbiorową, a system cen- 
tralizacyjny w Austryi nie mając tyle śro- 
dków, aby wszystkie kraje przywieść do 
jednej modły, a zaniemieckie zniemczyć, 
czynił przewagę Austryi w Związku o ty- 
le dotkliwą, iż przewagę tę chciała wywie- 
rać Austrya całym naciskiem wszystkich 
swoich krajów, a nie jedynie naturalnym 
udziałem swoich niemieckich, to jest zwią- 
zkowych krajów. 

System więc centralizacyjny ogromnych 
wewnętrznych wymagający przyborów i admi- 
nistracyjnych środków, absorbował wewnątrz 
wszystkie niemal siły i kazał rządowi po- 
święcać najdroższe interesa dla wymarzo- 
nego celu jedności; gdy natomiast w Niem- 
czech zniewalał do szukania opieki u Prus, 
a przynajmniej odsuwał ludy niemieckie od 


Część literacko - artystyczna. 
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Z CZASÓW NAJAZDU 


w r. 181 4. 


(Ciąg dalszy). 
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Niezwykły ruch panował wtedy na całym łań- 
cuchu Wogezów; wieści o zbliżających się woj- 
skach najezdniczych obiegały ze wsi do wsi, aż 
do najodleglejszych folwarków i leśnictw Heng- 
stu i Nideku. Kolporterzy, furmani, kotlarze i ca- 
ła ta ludność włócząca się z gór na równiny i z 
równin na góry, przynosiła codzień najdziwniej. 
sze wiadomości z Alzacyi i z nad Renu. „Forte- 
ce, mówili mi, gotują się do obrony 1 zewsząd 
ściągają zapasy zboża i mięsa: goścince do Metz, 
do Nancy, Huningi i Strasburga przepełnione są 
transportami. Co krok spotykasz wozy % pro- 
chem, kule i granaty; oddziały jazdy, zana $ i 
artyleryi sciągające na stanowiska. Marsza ek 
Vietor trzyma w dwanaście tysięcy gościniec do 
Sawerny, atoli bramy fortec bywają zamykane od 
1 wieczór do 8 rano. 

Każdy sobie myśli, że te ostrożności nie wro- 


wewnątrz zaś marnowała wszy- 
stkie siły administracyjne i wszystkie zaso- 
by ekonomiczne, aby utworzyć sztuczny a- 
liaż, zamiast przeciwnie równoważeniem czę- 
ści składowych monarchii a opieką intere- 
sów krajowych i narodowych do ogólnego 
wzrostu monarchii przyczyniać się. 

Dziś Austrya wykluczona z wspólnictwa 
politycznego Niemiec, musiałaby chcąc być 
konsekwentną, nawracać znów niemieckich 
poddanych swoich na inną narodowość, jak 
skoro wtedy gdy należała do Związku niemie- 
ckiego, dawała żywiołowi niemieckiemu prze- 
wagę w swoich wszystkich innych krajach, 
dla tego, że tego żywiołu używała jako środka 
centralizacyi. 
wnie szkodliwą, bo z błędnej wychodziłaby 
zasady, że państwo jest samo dla siebie ce- 
lem: skoro więc państwo przestało być nie- 
mieckiem par excellence, niemieckość prze- 
paśćby w niem powinna. Państwo atoli jest po- 
litycznym ustrojem społeczeństwa, powinno 
być przeto do składu społeczeństwa zastoso- 
wanem. Społeczeństwo w Austryi jest zbioro- 
we, forma więc państwa i ustrój jego czyli 
organizacya winny być temu odpowiednie. 
Sama natura rzeczy to wskazuje. 

Czemże byłoby jednak przejście z centrali- 
zacyi do dualizmu? Oto uświęceniem tej samej 
zasady, z tą tylko różnicą, że w dwóch jej 
wcieleniach. Dualizm jest centralizacyą dwoi- 
stą, niczem więcej, a jeżeli centralizacya 
prowadzi do jedności, to dualizm prowadzić 
musi do rozdwojenia. Dualizm jest owocem 
kompromisu, a w tej chwili kompromis po- 
legałby na tem, że państwo chcące pozo- 
stać niemieckiem w jednej połowie, oddaje 
drugą połowę pod pewnemi warunkami w 
dzierżawę, jakby dla tego, że żywioł nie- 
miecki niema dość sił do panowania w ca- 
łej monarchii. Nie jest to stosunek krajów 
wyrosły na podstawie wspólności korony, 
ale stosunek kontraktowy. Centralizacya nie 
składa w systemie dualistycznym broni, lecz 
zawiera pokój z tym, który jej najsilniejszy 
stawiał opór, aby wespół z nim i połączo- 
nemi siłami zapanować nad wszystkiemi in- 
nemi żywiołami w monarchii. Dualizm jest 
przeto zmienioną formą centralizacyi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Paryż 25 sierpnia. 


Constitutionnel zapisał cyniczne wyrazy hr. Bis- 
marka , który odpowiadając na głos Polaków, 
rzekł: iż waleczność jaką okazali w ostatniej wojnie 
mieszkańcy Poznańskiego i Prus jest dowodem, 
iż chcą pozostać Prusakami. Wyrazy pruskiego 
ministra warte były zapisania i powinny posłużyć 
za naukę dla Opinion Nationale i Siècle. 

Hr. Goltz zawiadomił p. Drouyn de Lhuys, iż 
Prusy mają zamiar zwrócić Danii część Szlezwiku, 


Konsekwencya ta byłaby ró-|- 


iiękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


który nie został przenarodowiony przez Niemców. 
Jest to zaiste ustępstwo, ale nie usprawiedliwia 
ono teoryi o przenarodowieniu prowincyi. Prusy 
nie powinny zapominać, że pod tym względem 
sya ma zupełnie inną teoryą. 

W okólniku przesłanym 4o dyplomatycznych 
ajentów, gabinet szwedzki okazał niespokojność 
o wzrost Prus na morzu. Z powodu tego okól- 
nika, tutejszy ambasador szwedzki, który mie- 
szka na wsi, przybył do Paryża i był u p. Drouyn 
de Lhuys. 

Wiadomości przesłane przeze mnie d. 19go t. m. 
o misyi p. Benedettego w Paryżu znajdują zupełne 
potwierdzenie. Wszyscy już wiedzą, że hr. Bis- 
mark namawiał Francyę do zaczęcia reklamacyi 
o granicę z r. 1814 od Belgii, Wszyscy także 
wiedzą, że hr. Bismark nie chce się mieszać do 
sprawy polskiej, w razie gdyby została pod- 
niesioną. Panuje tu ogromne rozdrażnienie, które 
nie wiadomo, czy zostanie zmniejszone przez zapo- 
wiadane przybycie hr. Bismarka do Biarritz. Są- 
dzą, że w Biarritz minister pruski będzie prowa- 
dził głównie targ o Saksonią, i że dla jej otrzy- 
mania gotów będzie wystąpić z nowemi obietni- 
cami, a kto wie, czy i nie z kombinacyą tak zwa- 
ną północną. Wyjąwszy Patrie, wszystkie dzien- 
niki piszą przeciw Prusom, nawet do pewnego 
stopnia Opinion Nationale i Siècle. 

rowadzą się nieustanne próby karabinów i 
dział nowego wynalazku. Działo, które jest pró- 
bowane w Meudon, daje dziesięć strzałów na mi- 
nutę. Marszałek Mac-Mahon odjechał do Algieryi. 
Gwardya wróciła z obozu Chałońskiego. 

W PON miesiącu ókręty francuskie wy- 
płyną z Brestu po 5,000 wojska, które zostanie 
sprowadzone z Mexyku. Wszystkie źródła potwier- 
dzają, że Cesarz opuszcza Maksymiliana I i że 
monarcha ten wróci do Europy, jak marszałek 
Bazaine wynajdzie Mexykanina, który będzie go 
mógł zastąpić i podpisać się na dwa główne wa- 
runki: protekcyę nad Francuzami zostającymi 
w kraju i gwarancyę długów. Jeżeli znajdzie się 
taki człowiek, Cesarz, nie opiekując się już 
Maksymilianem I, będzie się opiekował republiką 
mexykańską. 

Z powodu powstania greckiego na wyspie Kandyi, 
margr. Moustier nie przybędzie do Paryża i po- 
zostanie w Stambale. Sprawa ta zajmuje bardzo 
Londyn, bo jest w niej ręka rosyjska. Anglia i 
Francya mają się znosić i naradzać nad tem co 
uczynić należy. 

Dnia 27go t. m. zaczną się czynności rad de- 
partamentowych. 

Cesarstwo bawią jeszcze w Saint-Cloud. Zdrowie 
Cesarza jest dobre, pomimo, że chodzą o tem naj- 
dziwaczniejsze pogłoski. Wiadomości jest mało ; 
Paryż jest pusty; wszyscy co mogą bawią na wsi. 


Albano 21 sierpnia. 


Dnia wczorajszego po południu X. Seweryn 
Paszkowski proboszcz z Maciejowic i osy dag 
prawa kanonicznego, na posłuchaniu w Watyka- 
nie doręczył Ojcu Swiętemu Memorandum nader 
ważne i nader rozległe, opatrzone kilkudziesięciu 
podpisami duchowieństwa polskiego. Memorandum 
to w historycznym rozwoju swoim przedstawia 
rzeczywisty charakter ostatniego narodowego ru- 
chu, oraz udział wzięty w nim przez duchowień- 
stwo nasze, dążności prawowierne tego udziału, 
czynności polityczne tylu kapłanów skierowane 
zawsze i jedynie ku celowi wyswobodzenia naro- 
du i kościoła zpod jarzma schizmy i tem ściślej- 
szego zjednoczenia ze Stolicą Apostolską. Odpie- 
ra jednocześnie zarzuty czynione duchowieństwu 
polskiemu przez nieprzyjaciół zewnętrznych i we- 
wnętrznych, oszczerstwa p. Meyendorffa i mo- 
skiewskićj dyplomacyi, oskarżenia wytoczone w 
krajowych publikacyach, które w swoim czasie 
osobliwy rozgłos miały. Błaga Ojca Świętego, by 
oszczerstwom tym i oskarżeniom przez wrogów 
bądź od zewnątrz na zgubę i zagładę Polski go- 
dzących, bądź w jéj własnem łonie wylęgłych i 
w chytro pobożną przyodzianych postać, a któ- 
rych imiennie wyszczególnia, zgoła dawać wiary 
nie raczył, lecz w nieograniezonćj dobroci i przy- 
chylności swojćj ku narodowi polskiemu, miał 
tylko wzgląd na bijące zawsze jednakowo dla Je- 
go Swiętobliwości serce kraju całego i duchowień- 
stwa, które po dawnemu oczekuje opieki i pocie- 


patrzyli na zbliżającą się wojnę, choć stare baby 
wznosiły ręce, wołając: Jezus „Marya Józef! to 
jednak większa część myślała o sposobach bro- 
nienia się. W takich więc okolicznościach Hul- 
lin nasz wszędzie był dobrze przyjęty. 

Tegoż dnia, około piątej wieczorem, dotarł do 
szczytu Hengstu, i zatrzymał się u patryarchy le- 
śnych strzelców, u starego Materna. Tam noc 
przepędził, i pogadawszy z gospodarzem otrzymał 
od niego przyrzeczenie, że będzie pilnował wą- 
wożów Zornu 4 dwoma swemi synami Kasprem 
i Francem, i że odpowie na pierwszy sygnał da- 
ny mu z Falkenstainu. 

Nazajutrz Hullin wcześnie puścił się do Dags- 

burga, aby się znieść z przyjacielem swoim wę 
glarzem Labarbe. Razem wybrali się obejść po- 
bliższe wioski, ożywić serca miłością ojczyzny, 
a następnego dnia Labarbe towarzyszył Hullino- 
wi do Anabaptysty Nikla fermiera w Painbach, 
człowieka z wielkim rozsądkiem, którego jednak 
nie mogli namówić do przedsięwzięcia. Nikiel bo- 
wiera odpowiadał na wszystkie uwagi: „Zgadzam 
się, macie słuszność... lecz ewanielia mówi: kto 
wojuje mieczem, od miecza ginie.* Jednakże 
przyrzekł im modlić się za dobrą sprawę. 
, Ztamtąd puścili się do Walsch, dla porozumie- 
nia się z Danielem Hirsz, dawnym kanonierem 
w marynarce, który im przyrzekł namówić całą 
gminę do obrony. 

Odtąd Hullin odprawiał sam podróż po okolicy. 


żą nic dobrego. Jednakże, choć jedni z trwogą| Przez cały tydzień jeszcze zwiedzał wszystkie 


gór zakątki od Soldatenthal do Leonsbergu; był 


w. Meienthal, w Abrehtswiller, Cirey, Voyer, Let- 
tenbach, a dziewiątego dnia udał się do szewca 
Hieronima w Saint-Quirin. Razem oni zwiedzili 
wąwóz Polanru — poczem Hullin kontent z swo- 
jej podróży skierował się ku domowi. 

Już od dwóch godzin szedł tęgim krokiem, ma- 
rząc o życiu obozowem, o marszach i kontrmar- 
szach, o zasadzkach i wycieczkach, zgoła o wo- 
jence, za którą nieraz ;tak tęsknił, kiedy daleko 
w szarym cieniu wieczornego zmroku, dostrzegł 
wioskę Charmes, z lekuchną mgłą dymu unoszą- 
cą się nad nią, a zlewej strony, wielką fermę w 
Dąbrowie, z tartakiem Wattyńskim w głębi cie- 
mnego już parowu. 

Na ten widok, sam nie wiedział, czemu dusza 
jego napełniła się wielkim smutkiem. 

Zwolnił kroku, marząc o życiu spokojnem, ci- 
chem, z którem może na zawsze miał się rozłą- 
czyć; stanęła mu w myśli jego izdebka ciepła w 
zimie, wesoła w lesie, a Szczególniej Ludwiczka 
to najmilsze dziewczę, przędzące na kołowrotku, 
lub śpiewające rzewnym głosem jaką piosenkę o 
szarej godzinie, Wspomnienie to tak mocno go 
wzruszyło — że każdy najdrobniejszy sprzęcik 
żywo odmalował się w jego wyobraźni, i jakby 
to wszystko miał naraz utracić, łzy mu się zakrę- 
ij w oczach. 

ajbardziej żal mu było Ludwiezki nieporówna- 
nej Ludwiczki. Jak się dowie, toż będzie plakać, 
toż zaklinać go, żeby dał pokój wojence! Już wi- 


a późnićj mocarstwom katolickim, ważną całość 
dziejowych narodowych usprawiedliwień wobec 
Stolicy Apostolskićj. Lubo straszna odpowiedzial- 
ność nie przestanie ciężyć na tych, którzy nieu- 
dolnością swoją, pychą i poziomemi intrygami 
stłumili naumyślnie głos narodu do Papieża za- 
warty w pamiętnym łacińskim adresie z 29go 
pażdziernika 1863 i przeszkodzili tym sposobem 
czynnemu naówczas wstawieniu się Ojca Swię- 
tego za krajem naszym do monarchów Austryi i 
Francyi, co byłoby może spowodowało interwencyę, 
to przecież głos ten, acz po niewczasie, doszedł 
do uszu Piusa IX, a dzisiejsze Memorandum jest 
onego uzupełnieniem. 


Milczenie, które panowało ma placu N. Panny 
Większćj podczas błogosławieństwa papieskiego 
i brak zupełny okrzyków, głębokie wrażenie spra- 
wić miały na umyśle Ojca Swiętego. Papież był 
uderzony przytem wołaniem ubogiego ludu, gdy 
przejeżdżał przez dzielnicę miasta zwaną Z Mon- 
ti: „Santo Fadre, liberateci dalla banca!“ Ojcze 
Swięty, uwolń nas od banku! Okrzyki te obja- 
wiały niezadowolenie ludu z finansowćj kryzys, 
w którćj się Rzym znajduje, z nieuczciwych obro- 
tów tutejszego banku, z niepodobieństwa zmiany 
bankowych papierów, które są nazbyt wielkie, a 
których mieniać inaczćj niepodobna jak ze stra- 
tą 10*%/,. Wojsko nawet żołd dzisiaj w papierach 
pobiera. Jeden z kardynałów, który przebrawszy 
się i wstąpiwszy do kantoru bankowego, był nao- 
cznym świadkiem tego, co się tam dzieje, korzy- 
stął przytem z usposobienia umysłu Papieża po 
tćj manifestacyi, i wystąpił energicznie przeciw 
hr. Filipowi Antonellemu i spółce, żądając ich 
oddalenia. Skutkiem tego Papież rozkazał zwró- 
cić bankowi milion szkudów, który mu rząd był 
winien, by tym sposobem odzyskać niezawisłość 
względem niego, i módz działać niepodlegle prze- 
ciwko towarzystwu, które bankiem zawiaduje. Na- 
stępnie Ojciec Swięty miał długą naradę z księ- 
ciem Torlonia znanym ex-bankierem, który ofia- 
ruje objąć zarząd banku, wnosząc kapitał 10}łmi- 
lionów fr. Interwencyą księcia Torlonii pozwoli 
przynajmnićj uniknąć ostatecznego bankructwa, 
jakie teraźniejszej spółce niezagwarantowanćj od 
rządu zagraża. 

Wczoraj rano żandarmerya papieska aresztowa- 
ła za bramą Salara 36 reakcyonistów, którzy uor- 
ganizowawszy się tutaj udawali się w góry. Mieli 
oni z sobą pieniądze, papiery i broń. Wszystko 
to wpadło w ręce policyi rzymskićj. Herszt tćj 
bandy pojmany także został. Znaleziono przy nim 
list bardzo kompromitujący napisany jak głoszą, 
z rozkazu króla Franciszka, do pewnego majora 
neapolitańskiego. W chwili kiedy go aresztowano, 
herszt chciał ten list połknąć, ale go zmuszono 
do wyplucia takowego. Nowa ta wyprawa mocno 
skompromitowała stanowisko Franciszka II w Rzy- 
mie. Papież bardzo go zimno przyjął. 


Wieder 28 sierpnia. Ogłoszona w dzisiej- 
szym numerze Gazety Wiedeńskiej 
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Ustawa z d. 25 sierpnia 1866 r. 

dotycząca dalszego dostarczenia środków pie- 
niężnych na potrzeby nadzwyczajne wywołane 
wypadkami wojennemi i skutkami tychże, tudzież 
oznaczenia i określenia bieżącego długu publi- 
cznego w assygnatach wartościowych — obowią 
zująca w całem państwie, — 

brzmi w osnowie swej jak następuje: 

Aby administracyi skarbowej uczynić możliwem 
dostarczenie nadzwyczajnych wymogów pienię- 
żnych wywołanych wojną i jej skutkami, a zarząd 
państwa módz odbywać wśród dotkliwych przeszkód 
spowodowanych nieprzerwanem zmniejszaniem się 
stałych dochodów państwa, i dalej, aby bieżącemu 
długowi publicznemu powstałemu pod naciskiem 
czasów w skutek przykazu nieubłaganej potrzeby 
państwa a składającemu się z assygnat warto- 
ściowych, nadać stałą normę i określenie, czuję 
się zniewolonym w następstwie ustawy z d. 7 
lipea r. b. (D. P. P. Nr. 89), a powołując się na 
ustawę z 5 maja b. r. (D. P. P. Nr. 51) w moc 
Mego patentu z 20 września 1865 r. (D. P. P. 
Nr. 89) po wysłuchaniu Mej rady ministrów po- 
stanowić co następuje : 

1. Mój minister skarbu upoważnionym zostaje do 
dostarczenia, — na poczet kredytu przyznanego 
mu ustawą z T lipca b. r. (DPP. Nr. 89) w kwo- 
cie 200 milionów złr., a w kwocie 140 milionów 
złr. jeszcze w rozporządzalności będącego — kwo- 
ty pięćdziesięciu milionów złr. przez emisyę pię- 
cioprocentowych, w walucie austryackiej wysta- 
wionych, terminem oprocentowania w d. 1 mają 
i w d. 1 listopada każdego roku opatrzonych, po- 
dług art. VI ustawy z 23 grudnia 1859 r. (DPP. 
Nr. 226) */ą */9 rocznie umarzać się mających o- 
bligów długu publicznego, tym trybem, aby obli- 
gi rzeczone po cenach o ile można jak najkorzy- 
stniejszych pozbyte zostały przez sprzedaż w dro- 
dze komisyjnej lub przez przekazanie spółce u- 
tworzyć się mogącej, a to aż do osiągnięcia sumy 
w gotówce powyż oznaczonej. 

lI. Na pokrycie reszty przyznanego ustawą z 7 
lipca b. r. kredytu wygotowane zostaną aż do 
wysokości 90 milionów złr. w wal. austr. w mia- 
rę potrzeby bilety państwa jedno i pięciozłotowe 
i z d. 1 września 1866 r. w obieg puszczone. 

Zarazem zastrzega się dla administracyi skar- 
bowej prawo dostarczenia równowartości za 60 
milionów w biletach bankowych powziętych już 
w moc ustawy z d. 7 lipca 1866 r. od banku na- 
rodowego w drodze zaliczki przez emisyą bi- 
letów państwa w formie właściwej wystawio- 
nych na przypadek i w miarę, o ile zwrot wy- 
branej z banku zaliczki wyłącznie w jego biletach 
w terminie rocznym od dnia zawarcia pokoju 
z dochodów bieżących, z innych wpływów, albo 
z operacyj kredytowych wcale nie, albo też, tylko 
w części mógłby być uskutecznionym. 

II. Dalej, w myśl umowy w d. 3 lipca 1866, 
między administracyą skarbową a austryackim 
bankiem narodowym zawartej, bilety banku naro- 
dowego jednozłotowe dd. 1 stycznia 1858 r. i pię- 
ciozłotowe dd. 1 maja 1859 r. w moc ustawy 
z d. 5 maja 1866 r. uznane za bilety państwa 
ściągnięte zostaną. z obiegu z dniem 1 stycznia 
1867 r. począwszy, a w ich miejsce wydane bę- 
dą bilety państwa w formie właściwej w biletach 
równejże wysokości. 

Zamiana ta tym trybem ma nastąpić, iż z d. 
lm stycznia 1867 r. począwszy, bilety jedno i 
pięciozłotowe opatrzone firmą banku narodowego 
austryackiego, a do kas państwowych wpływają- 
ce, mają być zatrzymane w kasach celem ich 
wydania bankowi narodowemu i zniszczenia, a 
w obiegu zastępywane będą odpowiednią równo- 
wartością w formalnych biletach państwa wypu- 
szczać się mających. Dla biletów jedno i pięcio- 
złotowych, opatrzonych firmą banku, które prócz 
w kasach państwowych, z dniem 1 stycznia 1867 
r. i po dniu tymże znajdować się będą w obiegu, 
oznacza się termin do dnią 31 grudnia 1869 r., 
w zakresie którego bilety takowe w kasach za- 
miany osobno oznaczyć się mających, w pełnej 
wartości nominalnej na żądanie stron na bilety 
państwa będą mogły być wymieniane; z d. 1 sty- 
cznia 1870 r. do końca grudnia 1872 r. dozwala 
się zamiany tylko na prośbę w formie właściwej 
do Mego ministerstwa skarbu wystósowaną, a po 
upływie tegoż ostatniego terminu ustaje wszelki 
obowiązek wymiany. 

IV. Na przypadek, gdyby w skatek wykonania 


dział jak mu się rzucisna szyję i wołać będzie: 
Tatku! nie opuszczaj mię! Nie prawdaż, że mię 
nie opuścisz ? 

I rozrzewniony Hullin widział przestrach na 
jej twarzy; czuł ramiona jej ściskające go za szy- 
ję. Przyszło mu więc na myśl, żeby jej nie po 
wiedział prawdy, tylko zbył lada czem i na co 
bądź złożył przyczynę długiej niebytności* w domu. 
Jednakże niezgadzało się to z jego charakterem, 
więc też za każdym krokiem, zbliżającym go do 
własnych progów, czuł się posępniejszym. 

Przechodząc koło fermy w Dąbrowie, wstąpił, 
żeby powiedzieć Katarzynie, że wszystko idzie 
dobrze, i że górale czekają tylko na sygnał. Po- 
czem w kilkanaście minut boczną ścieszką zbliżał 
się do swojej chaty. 

Nim otworzyć miał skrzypiące drzwi, przyszło 
mu do głowy zobaczyć, co robi Ludwika. Zajrzał 
więc przez okno do jej izdebki. Ludwika stała 
przed alkową, zdawała się być bardzo ożywioną 
i zajętą składaniem i rozkładaniem sukien i bieli- 
zny rozłożonej na łóżku. Słodka jej twarzyczka 
promieniła szczęściem, a dwoje błękitnych oczek, 
iskrzyło się zapałem. Coś rozmawiała na głos ze 
sobą; Hullin ucha nadstawił, ale w tej chwili wóz 
przechodził, i turkot nie dał mu dosłyszeć. 

Zebrawszy się tedy na odwagę, wszedł do cha- 
ty, i zawołał głosem męskim, bez śladu wzru- 
szenia. 

-— Ludwiczko! otóż jestem z powrotem. 


I dziewczę wesołe i skaczące jak sarenka, wy- 
biegło na powitanie. 

„— Ach! to ty mój tatko! spodziewałam się cie- 
bie. O mój Boże! jakże długo bawiłeś! Chwała 
Bogu, żeś wrócił. 

— Ależ bo, moje dziecko—odpowiedział -Hullin 
tonem mniej pewnym, kładąc kapelusz na stole, 
ależ bo to, widzisz, takie są okoliczności... 

Więcej nie mógł powiedzieć. 

— Wiem, wiem — rzekła Ludwika śmiejąc się— 
byłeś u naszych przyjaciół; wiem o wszystkiem, 
matka Lefevre powiedziała mi, za czem posze- 
dłeś. 

— Jakto? wiesz wszystko? I nic ci to nie szko 
dzi?.. Tem lepiej, tem lepiej; dowód, że dobrze 
masz w głowie. A ja się bałem, żebyś nie pła- 
kała! 

— Płakać! i czegóżbym miała płakać mój tat- 
ko! Mam ja serce odważne; jeszcze mię nie znasz 
z tej strony. 

I postawiła marsa na czole, co sprowadziło u- 
Śmiech na twarz Hullina, atoli uśmiech ten pręd- 
ko zniknął, gdy dziewczyną dodała: 

— Będziemy prowadzić wojnę... będziemy się 
bić... pójdziemy w góry. 

,— Jakto? Będziemy, pójdziemy ... zawołał oj- 
ciec pomięszany i zdziwiony. : 

— Jażeić, rozumie się. Alboż to nie już nie bę- 
dzie? rzekła tonem żałośnym. 

,— To jest moje dziecko... na jakiś czas będ 
cię musiał samą w domu zostawić. 


Á ; 


postanowień art. II i III niniejszą ustawą obję- 
tych, nastąpiło przepełnienie cyrkulacyi jedno i 
pięciozłotowemi biletami państwa, umocowanym 
zostaje Mój minister skarbu do wypuszczenia bi- 
letów państwa w okazach 25 [i 50 złotowych 
miasto biletów najmniejszej kategoryi, a to przy 
zachowaniu granic, emisyi biletów państwa w ogóle 
zakreślonych. 

V. Co do obowiązku powszechnego do przyj- 
mowania w miejsce zapłaty formalnych biletów 
państwa mających być w obieg wypuszczonemi 
w myśl poprzedzających artykułów: II, III i IV, 
obowiązują też same przepisy, które ustawą z 5go 
maja 1866 r. (D.P. P. N. 51) wydane zostały dla 
jedno i pięciozłotowych biletów banku narodowe- 
go austryackiego uznanych za bilety państwa. 

Zaczem formalne bilety państwa, w myśl ni- 
mniejszej ustawy wydane, przyjmowane będą w peł- 
nej wartości nominalnej w miejsce wypłaty przez 
wszystkie kasy państwowe i urzęda przy wszy- 
stkich wypłatach, które w moc szczególnych prze- 
pisów prawnych nie mają być uiszczane w mone- 
cie brzęczącej, i wydawane będą w miejsce wy- 
płaty w wartości nominalnej przy wszystkich wy- 
płatach państwa, przy których nie jest wyraźnie 
przepisaną wypłata w monecie brzęczącej; również, 
bez naruszenia przepisów zawartych w rozporzą- 
dzeniu ces. z d. 7 lutego 1856 r. (Nr 21 DPP.) 
i w patencie z dnia 27 kwietnia 1858 r. (Nr 63 
DPP.) każdy bez wyjątku jest obowiązany do 
przyjmowania przy wypłatach biletów państwa w 
pełnej wartości nominalnej, a względnie od uprzy- 
wilej. banku narodowego austryackiego przy wy- 
mianie jego biletów, jako też przy ściąganiu po- 
szczególnych rodzajów lub też całego nakładu bi- 
letów bankowych ($$ 15 i 18 statutów tegoż in- 
stytutu, DPP. Nr z z r. 1863). 

Względem biletów jedno i pięciozłotowych firmą 
banku opatrzonych, podług art. III niniejszej u- 
stawy do ściągnięcia z obiegu przeznaczonych, 
trwać będzie obowiązek powszechny do przyjmo- 
wania ich w pełnej nominalnej wartości w miej- 
sce zapłaty do d. 31 grudnia 1868 r. 

VI. Bilety państwa mające być podług art. II. 
w kwocie 90 milionów złr. w obieg wypuszczo- 
nemi, bilety uprzyw. banku narodowego austrya- 
ckiego w kwocie 150 milionów złr. uznane w 
myśl ustawy z 5 maja 1866 r. za bilety państwa, 
a względnie równowartość ich w biletach państwa 
w myśl art. III. niniejszej ustawy wynikającą 
z zamiany, dalej, kwota 60 milionów złr. w myśl 
ustawy z d. 7 lipca 1866 r. (Nr. 89 DPP.) po- 
wzięta w drodze zaliczki z banku narodowego 
austryackiego, w terminie rocznym, a ewentnalnie 
podług art. II. niniejszej ustawy biletami państwa 
mająca być spłaconą, — zostają połączone z czą- 
stkowemi assygnacyami hipotecznemi przez pań- 
stwo wydanemi, ustawą z 17 listopada 1863 r. 
(Nr. 98 DPP.) w obiegu do sumy 100 milionów 
złr. ograniczonemi, w ten sposób, iż suma zna- 
ków pieniężnych na rachunek państwa zoajdują- 
cych się w obiegu wraz z sumą cząstkowych as- 
sygnat hipotycznych będących w  eyrkulacyi , 
maximum w sumie 400 milionów złr. przewyż- 
szać mie może, przy czem atoli upoważnionym 
zostaje minister skarbu do pawia, — na 
przypadek, gdyby cyrkulacya cząstkowych assy- 
gnat hipotycznych spadła niżej prawnego maxi- 
mum zakreślonego temu rodzajowi papierów pu- 
blicznych — odpowiedniem pomnożeniem cyrku- 
lacyi biletów bankowych ubytku w cząstkowych 
assygnatach hipotecznych, podczas gdy na przy- 
padek wzmagającego się żądania cząstkowych 
assygnat hipotecznych, w stosunku powiększają- 
cego się odbytu, nie przekraczając atoli zakreślo- 
nego maximum 100 milionów złr., cyrkulacya bi- 
letów państwa odpowiednio winna będzie być 
zmniejszoną. 

Przez takowe uregulowanie stosunku biletów 
państwa do cząstkowych assygnat hipotecznych, 
zabezpieczenie przyznane tym ostatnim na skutek 
wciągnięcia prawa zastawu do ksiąg publicznych 
ua skarbowych żupach solnych w Gmunden, (e. 
k. dobra kameralne w górnej Austryi wraz z wszy 
stkiemi przynależytościami), na żupach skarbo- 
wych Hallein i Aussee (e. k styryjskie dobra ka- 
meralne wraz z przynależyteściami), nie ulega ża- 
dnej zmianie. 

VII. Bilety państwa mają być uważane za znaj- 
dujące się w obiegu, skoro wydane zostaną przez 
centralną kasę państwa, bądź w skutek uposaże- 
żenia innych kas państwa, bądź teź w skutek wy- 
dania ich stronom w miejsce zapłaty. 

Zatem rezerwy biletów państwa zachowywane 
w zapasie w centralnej kasie państwa celem wy- 
dania w swoim czasie lub zamiany za zużyte lub 
wycofane z obiegu bilety państwa, nie mają być 
uważane za znajdujące się w obiegu bilety pań- 
stwa, a przeto prawne maximum ma być oblicza- 
nem odnośnie tylko do ilości obiegowej. Toż samo 
ma zastógowanie przy obliczeniu biletów jedno- 
i pięciozłotowych uznanych za bilety państwa, któ- 
rych ilość obiegowa w myśl art. II ustawy z 5go 
maja 1866 r. (Ner 51 D. P. P.) oznaczoną jest 
w sumie 150 milionów złr. jako maximum, a to 
odnoście do rezerwy tego rodzaja biletów złożo- 


— Mnie zostawić?! O nie z tego; idę z wami, 
już plan ułożony. Patrz, oto mój węzełek gotowy; 
a teraz składam twoje zawiniątko. Nie turbuj się, 
i zostaw mi kłopot o wszystko, a będzie dobrze— 
zobaczysz! 

Hallin nie mógł przyjść do siebie ze zdzi- 
wienia. 

— Ależ Ludwiko — zawołał — chyba żartujesz. . 
Pomyśl tylko, czy mogłabyś noce na dworze prze- 
pędzać, robić dłagie marsze, na te mrozy, śniegi, 
wśród niebezpieczeństw bitwy, strzelaniny! Wy- 
bij to sobie z głowy. 

— Tatku! wyd głosem rozkwilonym — prze- 
cież nie zrobisz mi tej przykrości, i twojej Lu- 
dwiczki nie zostawisz tu bez opieki... 

— Przeciwnie, w domu będzie ci najlepiej... co 
dzień dam ci wiadomość o sobie. 

-- Niechcę, niechcę— pójdę z wami. Zimna się 
nie boję. Małoż to czasu siedzę zamknięta, jak w 
* klasztorze? potrzebuję przewietrzyć się, pobujać 
po górach jak ptaszek! Od dzieciństwa przyzwy- 
czajono mię znosić zimno i słoty, i głód nawet... 

I tupała nóżkami z niecierpliwości, i obejmowa- 
ła rączkami szyję starca, mówiąc z czułością: 

— Nie sprzeciwiaj się ojcznsiu! Matka Lefevre 
przystała na wszystko — a ty miałbyś robić mi 
m przekorę? Gdybyś ty wiedział, jak ja cię ko- 
cham! 

Rezezulony Hullin usiadł, odwrócił głowę, jak- 
by niechciał, żeby go prośbami zmiękczyła. 

— Nie dobryś dziś dla mnie tatkn! 

— Cheę twego dobra. 


nej w myśl umowy z dnia 3 lipca 1866 r. w au- 
stryackim banku narodowym. 

VIII. Maximum zakreślone w art. VIi VII ni- 
niejszej ustawy długowi bieżącemu w asygnatach 
wartościowych nie może być przekroczone w ra 
zie przywrócenia stanu stałego pokoju, a za zi- 
szczeniem się tego przypuszczenia nie nastąpi na 
podstawie Mego patentu z 20go września 1865 r. 
dalsze pomnożenie asygnat wartościowych. 

Do tego maximum wliczone być mają kwoty, 
które państwo celem przyniesienia ulgi po klę- 
skach wojny lub uchylenia nędzy panującej w nie- 
których okolicach znalazłoby za stosowne wypła- 
cić w biletach państwa w najbliżźszem stadium 
przejściowem osobom pojedynczym lub korpora- 
cyom w formie bądź zaliczek bądź pożyczek. 

Przepisy względem powolnego lokowania a wzglę- 
dnie umarzania biletów państwa, określone zosta- 
ną w osobnej, o ile możności jak najrychlej wy- 
dać się mającej ustawie. 

IX. Co do papierków dziesięcio-centowych (Miinz- 
scheine), zachowują moc obowiązującą przepisy 
rozp. ces. z d. 17 listopada 1860 r. (Nr 256 D. 
P. P.) i ustawy z 25 maj 1866 r. (Nr 65 D. P. P.) 

X. Komisya kontroli długu publicznego przy 
emisyi obligów długu państwa przewidzianej art. 
I niniejszej ustawy pełnić będzie swe obowiązki, 
mianowicie zaś kontrasygnować papiery w obieg 
mające być wypuszczonemi. 

Nadto, czuwać ona będzie nad obiegiem biletów 
państwa krążących jeszcze w téj chwili w formie 
biletów bankowych jakoteż nad ich stopniową 
wymianą oa bilety państwa, i w ogóle nad emisyą 
tych ostatnich jako inad zachowaniem maximum 
w niniejszćj ustawie zakreślonego długowi publi- 
cznemu w asygnatach wartościowych w obiegu 
się znajdującemu i nad stosunkiem tegoż do czą- 
stkowych obligów hipotecznych w cyrkulacyi 
krążących, a w reszcie co miesiąc ogłaszać wykaz 
biletów państwa jedno i pięciozłotowych znajdu- 
jących się w obiegu w formie biletów bankowych, 
wykaz ilości formalnych biletów państwa znajdu- 
jących się w obiegu i wykaz cyrkulacyi cząstko- 
wych obligów hipotecznych, jakoteż wykaz ogól- 
nćj sumy wszystkich tych trzech kategoryj, a o 
głaszać w ten sposób, iż papiery w centralnćj ka- 
sie państwa lub w kasach bankowych przezna- 
czone wyłącznie do zamiany, w myśl art. VII ni- 
niejszéj ustawy nie mają być liczone jako znaj- 
dujące się w obiegu. 

XI. Mój. minister skarbu powierzonem ma 80 
bie Ro onie niniejszćj ustawy. 

Schönbrunn 25 sierpnia 1866 r. 
Franciszek Jozef w. r. 
Belcredi w.r. Larisch w. r. 
Na rozkaz najwyższy 
Bernard Meyer w. r. 


Niemcy. 


Przedugodne punkta pokoju zawarte w Nikols- 
burgu, zawarowały jak wiadomo, przywrócenie dy 
nastyi panującej przed wojną na tron Saski i te- 
rytoryalną nienaruszalność tego kraju. Wzgląd na 
wyrażne życzenie Austryi, a więcej jeszcze na 
znane sympatye Francyi i Cesarza Napoleona dla 
dynastyi saskiej, wyjednały jej te warunki korzy- 
stne — oczywiście w porównaniu z losem, który 
spotkał inne zdetronizowane dynastye. Prelimina- 
rya Nikolsburskie nie zapuszczały się atoli w o- 
kreślenie stosunków między Saksonią a związkiem 
północno-niemieckim w ogóle, a Prusami w szcze- 
góle zachodzić mających. W tej mierze toczą się te- 
raz układy, a wszelkie usiłowania p. Bismarka 
zmierzają do tego, aby z władzy zwierzchniczej 
królewskiej cień tylko pozostawić w rękach króla 


Jana. 


Do jednego z dzienników berlińskich piszą w 
tej mierze z Drezna co następuje: 

„Gdy Prusy teraz podobnie jak w r. 1815 stra- 
ciły możność „zaokrąglenia się* w Saksonii, prze- 
to rząd pruski w rokowaniach pokojowych mia- 
nowicie obstaje niezłomnie przy zapewnieniu so- 
bie tej silnej pozycyi obronnej przeciw Wiednio- 
wi, którą tworzy Drezno z Pirną i Koenigsstei- 
nem. Już w r- 1850 uczuto dotkliwie brak tej po- 
zycyi. Rząd pruski przeto zamierza raz na za- 
wsze uchylić tę niedogodność. Mówią wprawdzie, 
że Drezno przeznaczonem będzie do garnizonowa- 
nia wojsku saskiemu, atoli wojsko saskie nie mią- 
łoby innego celu, jak tworzyć przyboczną gwar: 
dyę królewską. Warownie mające się założyć ko- 
ło Drezna jako też i całe królestwo pozostawało- 
by pod pruską władzą wojskową, a księstwo Sa- 
skie byłoby miejscem garnizonowem dlą wojska 
saskiego. Ustałaby odrębna reprezentacya Sakso- 
nii za granicą, co nie przeszkadza, iż monarcho- 
wie ze względów osobistych mogliby utrzymywać 
swych zastępców przy dworze saskim. Z drugiej 
strony słychać, iż wojsko saskie wysłanem zosta- 
pie do Prus, a tam rozbrojonem i rozpuszczonem.* 

Telegram donosi, że Prusacy w d. 3 września 
rozpoczną budowę szańców pod Dreznem.—Spra- 
wa Saksonii nie wywoła zapewne wojny, ale nie 
jedno zawikłanie, a nawet może przyśpieszyć wy- 
bitne ugrupowanie się przymierzy. 


— Kiedy tak! to ucieknę z domu i pójdę w gó- 
ry. Zimno nie mi nie szkodzi. A jeżeli przypad- 
kiem byłbyś raniony, jeżelibyś chciał widzieć Lu- 
dwikę po raz ostatni, a Ludwiki nie będzie przy 
tobie, aby cię opatrzyć, pielęgnować i kochać do 
śmierci! Nie mam ja przecież tak złego serca jak 
myślisz. . 

I rzpłakała się, a Hullin nie był w stanie hamo- 
wać się dłużej. 

— Czy prawda, że matka Lefevre pozwala ci? 
zapytał. 

— Pozwala, pozwala; sama mi to powiedziała, 
że tylko niech ojciec pozwoli, to ona nie ma nie 
przeciw temu. 

— Kiedy tak, to przeciw wam dwom nie dam 
sobie rady; niechże i tak będzie. 

Usłyszawszy to dziewczyna, z radośnym krzy: 
kiem zawołała: Jakiś ty dobry mój tatku! i 
w mgnieniu oczka już były suche. 

— Pójdziemy w góry! pójdziemy w lasy! bę- 
dziemy się bili. 

— Widzę teraz — rzekł Hullin kiwając głową, 
że to nieodrodne dziecko włóczęgów. Jaskółki nie- 
przyswoisz. 

Poczem, biorąc ją na kolana, dodał: 

— Słuchaj dziecko — będzie temu dwanaście 
lat, jak cię znalazłem w śniegu posiniałą od zi- 
mna. A kiedy cię zaniosłem do chaty, ogrzałem 
przy ogniu, a ty agern do zmysłów, popatrzy- 
łaś na mnie i uśmiechnęłaś się. Odtąd, zawsze ro- 
biłem coś chciała... tym jednym uśmiechem pro- 
wadziłaś mię wszędzie. 


CZAS z Czwartku 30 Sierpnia 1866. 


— Poczet traktatów zawartych między Prusami a 
krajami poładniowych Niemiec, rozpoczyna traktat 
pokoju z Wirtembergiem, który teraz urzędowy 
wirtemberski Szaatsanzetger ogłasza. Traktat ów, 
złożony z 1Ociu punktów, mieści w sobie nastę- 
pujące postanowienia: 

Na pokrycie kosztów wojennych Król JMć wir- 
temberski zapłaci Królowi JMci pruskiemu w ter- 
minie dwumiesięcznym sumę ośmiu milionów zło- 
tych. Na zabezpieczenie zapłacenia tej sumy 
składa król wirtemberski obligacye wirtemberskie 
31/4, % 1 4%, aż do wysokości sumy zagwaranto- 
wanej. Wynagrodzenie powyższe może być bądź 
w całości bądź w części wypłaconem przed ter- 
minem, za potrąceniem 59/, dyskonta rocznie. Za- 
raz po dostarczeniu wzmiankowanej powyż rękoj- 
mi, lub po uiszczeniu wynagrodzenia wojennego, 
król JMć pruski cofnie swe wojska z terrytoryum 
wirtemberskiego. Późniejsze układy dopełnią roz- 
działu wspólnej własności przez b. związek nie- 
mięcki ugruntowanej. Zaraz po zawarciu pokoju 
pia d kontraktujące przystąpią do rokowań w 
przedmiocie uregulowania stosunków celnych. Tym- 
czasowo traktat zjednoczenia celnego z d. 16 ma- 
ja 1865 r. przywróconym zostaje do mocy obo- 
wiązującej, z tem zastrzeżeniem, iż każda ze stron 
pozbawić go może mocy obowiązującej za uprze- 
dniem sześciomiesięcznem wypowiedzeniem. 

Król JMć wirtemberski uznaje postanowienia 
przedugodnych punktów pokoju zawartych w Ni- 
kolsburgu między Austryą a Prusami i przystępu- 
je do takowych, o ile przyszłości Niemiec dotyczą. 


Grecy a. 


Dziennik powstańczy na wyspie Kandyi ogła- 
sza następujące dokumenta : 

Proklamacya gubernatora wyspy Kandyi. - 

Mieszkańcy Kandyi ! 

Rząd Jego Ces. Mości, jak was o tem zawia- 
domiłem poprzednią proklamacyą, raczył rozka- 
zać, aby zgromadzenia się wasze natychmiast zo- 
stały rozwiązane i każdy wrócił do domu. A prze- 
cież powstańcy jak i ich tak zwana komisya, od- 
ważyli się wczoraj nie być posłusznemi rozkazom 
rządu cesarskiego i wytrwać w nierozsądnym u- 
porze. 

Każdy potępia takie postępowanie, gdyż nate- 
raz muszą być uważani za bańtówolków: Tym 
sposobem służy rządowi prawo, i dokona tego 
rzeczywiście, rozpędzić siłą wszystkie zgromadze- 
nia a ścigać będzie według całej surowości praw 
naczelników jako zdrajców i burzycieli. Niech 
żaden mieszkaniec wsi nieprzyjmuje ich w swe 
progi, nikt im nieudzieli żadnej pomocy, niechaj 
lud ma się na baczności iść za niemi lub dawać 
wiarę ich kłamliwym intrygom, a każdy niech się 
własnemi zajmuje sprawami i szczęściem swej 
familii, bo przekraczający niniejsze rozkazy bę- 
dzie uważany za buntownika i jako taki karamy. 
Owszem, rząd bronić i skutecznie protegować bę- 
dzie życie, honor i mienie wszystkich spokojnych 
obywateli. 

Następuje Replika komitetn centralnego Kandyj- 
czyków na odpowiedż wielkiego wezyra na ich 
prośbę. 

Do Jego Wys. Wielkiego Wezyra. 

Podpisani reprezentanci ludności chrześciańskiej 
wyspy Kandyi odebraliśmy wczoraj (19 lipca) po 
oczekiwaniu blisko trzech miesięcznem, odpowiedź 
rządu cesarskiego na pokorną prośbę podaną 
przez nas do Jego Cesk. Mości Śułtana, odpo- 
wiedź która nam była przesłaną za pośrednictwem 
J. Excellencyi jeneralnego gubernatora Kandyi. 

Z głęboką boleścią zauważaliśmy o zachowaniu 
zupełnego milczenia w tej odpowiedzi co się tyczy 
głównych zażaleń wyliczonych w naszej prośbie 
mianowicie co do trybunałów, równości wyznań, 
wolności osobistej, wyborów gminnych, używania 
języka greckiego itd. 

ównież z boleścią i zadziwieniem dowiedzie- 
liśmy się z tej odpowiedzi że nietylko nie służy 
nam prawo uskarżania się na bezpośrednie i po- 
średnie kontrybucye które nas tak ciężko przyci- 
skają, ale także i o tem że jesteśmy w położe- 
niu uprzywilejowanem w stosunku z innemi pod- 
danemi cesarstwa co do podatków pośrednich 
(podatek oznaczony nazwą virgh i podatek od o- 
wiec). 

Wasza Wysokości! ośmielamy się raz jeszcze 
zwrócić Waszą łaskawą uwagę na punkta nastę- 
pujące : 

Po pierwsze; wszyscy chrześcianie Kandyi a 


szej Wys. utrzymywać, twierdzą że nie mogą być 
w żaden sposób assymilowani z innemi poddane- 
mi Porty co się tyczy podatków od epoki w któ- 
rej przez rady i pod gwarancyą wielkich mo- 
carstw chrześciańskich, kandyjczycy poddali się 
panowaniu Wysokiej za: a wiadomo powszech- 
nie że od tego czasu aż do kilku lat w tył nie- 
płacili innych podatków pośrednio lub bezpośre- 
dnio tylko dziesięcinę podatku wojskowego stó- 
sownie do praw i rozporządzeń. Prawdą jest że 
prawo wywozu zmniejsza się stopniowo '/,, jak 
oświadczono w odpowiedzi Porty; wszakże w kra- 


I Ludwiezka uśmiechała się znowu, i serdeczny 
uścisk połączył icl oboje. 

— A teraz zobaczmy nasze pakunki — rzekł sta- 
ry z westchnieniem. Czy też dobrze zrobione ? 

Zbliżył się więc do łóżka i ujrzał swoje najcie- 
plejsze suknie, wyczyszczone, poskładane pięknie 
i dobrze zwinięte — potem spojrzał na suknie Lu- 
dwiki, obówie jej zimowe, również w porządka— 
a po tej lustracyi nie mógł powstrzymać uśmiechu 
i nie dodać: 

— Oj wy dzieci włóczęgów! nikt was nie prze- 
wyższy w robieniu tłamoczków ! byle w świat le- 
cieć, nie dbacie, co tam zostaje za wami! 

Ludwiczka uśmiechnęła się. 

— A prawda, że dobrze mój tatktu ? 

— Zapewne! ale założyłbym się, że przez ca- 
łyten czas nie pomyślałaś, czy staremu jeść się 
nie zechce? 

— Zaraz będziesz miał wieczerzę. Przecież nie 
wiedziałam, że wrócisz. 

— To prawda. Dajże więc co przetrącić, byle 
kowo bo mam szalony apetyt. Tymczasem wy- 

urzę fajeczkę. 

I usiadł w kącie i krzesał ognia zatopiony w 
myślach. Ludwika krzątała się po izbie, koło o- 
gnia, i w mgnieniu oka zrobiła mu jajecznicę. Ni- 
gdy nie widział jej tak zwinnej, tak wesołej i 
ładnej. Hullin podparłszy głowę, przypatrzył 
się tej małej ezarodziejce, rozważając, ile wo 
li, stałości, wytrwania było w tej lekuchnej isto- 
cie. Za chwilę postawiła przed nim wieczerzę — 
a gdy on pożywał, patrzała nań czule. 


nie zaś niektórzy z nich jak się to podobało Wa- 


ju jak Kandya gdzie niema przemysłu, przepisy 
importacyjne które zawsze zostają te same, neu- 


tralizują korzyści wypływające z obniżenia prze- 


pisów wywozowych. Dopokąd tak jest, nie tylko 
nie możemy używać korzyści o jakich Wasza 
Wys. wzmiankujesz, ale nadto przyciśnięci je- 
steśmy niezmiernemi podatkami nieproporcyonal- 
nemi do naszych majątków jak się to wykazuje 
ostatnich 
w których zapłaciliśmy tyle prawie w podatkach 
ileśmy mieli w dochodach, nieużywając w zamian 


z zarządu finansowego dwóch lat 


żadnej korzyści materyalnej. 


Powtóre, co się tyczy dróg, szkół, szpitali, nie- 
wątpimy o dobroczynnych zamiarach Jego Suł- 
andyi | d 
ząc odkładane wykona- 
nie tych wspaniałych zamysłów pomimo ciągle 


tańskiej Mości ale widą ru mieszkańcy 
cierpią nieskończenie wi 


powtarzanych obietnic Wysokiej Porty. 


Po trzecie. Świętym jest naszym obowiązkiem 
głośno zaprotestować przeciw czynionym nam wy- 
rzutom ze strony Wasz. Wys. że niedaliśmy do 
poznania naszych zażaleń rządowi cesarskiemu w 
sposób pełen uszanowania, żeśmy pomięszali re- 
klamacye wcale niedopuszczalne z takiemi, które 
mogły być dopuszczone; że utworzyliśmy. zgro- 
madzenia i manifestacye które ludzie sumienni i 


sprawiedliwi muszą uznać za buntownicze. Na te 


zarzuty odważamy się odpowiedzieć z najwię- 


kszem uszanowaniem że w kraju takim jak Kan. 


dya gdzie niema ani prasy ani parlamentu a gdzie 
doświadczenie wykazało że ilekroć razy chrześcia- 
nie zamyślali reklamować jakim bądź sposobem 
do Wysokiej Porty, zawsze im zamykano usta 
przestrachem i przekupnemi intrygami; że w kra- 
ju takim, niepozostawało innego sposobu zwróce- 
nia uwagi panującego na nasze dolegliwości i ob- 
znajomienia go z rzeczywistym stanem kraju, jak 
tylko uciec się do zjednoczenia spokojnego, bez- 
bronnego. Obowiązkiem naszym jest, tak przynaj- 
maiej mniemamy, powtórzyć tutaj że w manife- 


stącyi tej wzięli udział wszyscy chrześcianie miesz 


kańcy Kandyi bez wyjątku, nie zaś niektórzy, 
jak to utrzymywał jeneralny gubernator i czemu 


Wasz. Wys. uwierzyłeś. 


Wasza Wysokości! byłoby niedorzecznem a na- 
wet dziecinnem utrzymywać, że reprezentanci lu- 
dności chrześciańskiej w Kandyi są posłuszni pod- 
żeganiom zagranicznym, i że komitet centralny 
podburza lud i zachowuje się buntowniczo. Takie 
twierdzenia puszczane bywają przez oszustów i 


ludzi przewrotnych, którzy ożywieni uczuciami naj 


nieprzyjaźniejszemi ku rządowi cesarskiemu i Kan- 
dyjczykom, tak mahometanom jak chrześcianom, 


mają interes podejść bezczelnie religię naszego ła 


skawego Monarchy. Wiadomo powszechnie, że ma- 
nifestacya ludu kandyjskiego jest jednozgodna, i 
andyjczyków dalekie od na- 


że zjednoczenie się 
ruszenia porządku publicznego, zniweczyło proje- 


kta ludzi przewrotnych, szukających pretekstu do 


potwarzy. 


Wreszcie my niżej podpisani reprezentanci lu- 
du kandyjskiego, nie poczytując się za buntowni- 
ków, nie możemy nadal odpowiadać przez sénets 
(deklaracye uroczyste) w imieniu ludu, który nam 


je powierzył, wyrażnie i na piśmie, mając ogra- 


niczony mandat oddania supliki i odebrania na 
nią odpowiedzi. Tylko tę odpowiedź podejmujemy 


się podać do wiadomości ludu z zupełnem zanfa- 


niem w obietnice rządu cesarskiego, który oświad- 
czył, że osoby, które dopełniły świętego obowią- 
sku, nie potrzebują się obawiać pogróżek, Rzeczą 
jest Waszej Wysokości powziąść decyzyę, jaką 


mu podyktuje słuszność i własne sumienie. — Ma- 


my zaszczyt zostawać Wasz. Wys. najniższymi 


sługami. Członkowie komitetu centralnego (nastę- 
pują podpisy). Prosnero 20 lipca 1866 r. 

Adres do konsulów europejskich, chrześciań- 
skich. deputowanych, zebranych pod uazwą Zgro- 


madzenie jeneralne Kandyjczyków, zasiadające w 


Prosneron, kanton Apocorona. 
Panowie kónsulowie! 


My niżej podpisani reprezentanci ludu. chrze- 
ściańskiego na wyspie Kandyi zebrani pod nazwą 


Jeneralnego Zgromadzenia Kandyjczyków, mamy 
za konieczny obowiązek wezwania waszego świa- 
dectwa w przedmiocie gwałtu, który nas zmusza 
mimo naszej woli do chwycenia za broń prawem 
legalnej obrony. 


Grecy z pochodzenia i języka, wziąwszy udział 


w boju padoyaiena a przez braci naszych w 
1821 r. o niepodległość narodową, ale nie 


nadać przez hatti humayon. 


Ale jeneralny gubernątor wykrzywiając sens 


naszej 
się spo 
przyrzeczeń, pozostawiwszy nas trz 
niepewności, wywołał ostatecznie odpowiedź nie- 
przychylną i groźną Wysokiej Porty, a stawiając 
gwałt przeciw prawu, staje przed nami zbrojno. 
Wzywając na to świadectwa pp. Reprezentan 


a prośby, w której dopominaliśm 
ojnie i bez broni wykonania napisanyc 


Jasny ogień płonący w piecyku oświecał ży- 
wem światłem belki pułapu, drewniane wschodki 
w głębi, wielkie łóżko w alkowie, zgoła całą iz- 
debkę tak nieraz wesołą dobrym humorem sta- 
rego szewca, i nieraz rozlegającą się śpiewkami 
dzieweczki. I cały ten raj domowy Ludwika mia- 
ła porzucić bez żalu dla tych ponurych borów, 
stromych ścieżek i gór ciągnących się do samej 
Szwajcaryi i jeszcze dalej. Słusznie miał Hullin, 
gdy mówił: Oj ty włóczęgo! — Jaskółka nie da 
się przyswoić; jaskółce trzeba wolnego powietrza, 
szerokiego nieba, i ciągłej podróży! ani burza, 
ani wiatr, ani słota, nic ją nie straszy, gdy ma 
odlecieć. Jedna myśl, jedna żądza siedzi w jej 
sercu: w drogę! w drogę! dalej i dalej! 

Po wieczerzy Hullin wstał i rzekł do niej: 


— Strudzonym moje dziecko! uściskaj mię i| 


połóż się spać. ! 

— Nie zapomnijże mię obudzić tatku, jeżeli 
masz wyjść bardzo rano. 

— Nie troszcz się, przecież obiecałem ci, że 
sama nie zostaniesz. 

A gdy pobiegła na wschodki i znikła w swojej 
izdebce na strychu, rzekł do siebie: Jakże się boi, 
żebym jej nie zostawił w gniazdeczku! 

Na dworze panowała głucha cichość. Jedenasta 
wybiła na wiejskim zegarze. Hullin usiadł i zdej- 
mował trzewiki; a kiedy to robił, wzrok jego za- 
trzymał się przypadkiem na rusznicy zawieszonej 
nad drzwiami. Zdjął ją, opatrzył, spróbował jak 
chodzi zamek; a że dobrze odpowiadał, rzekł: 

— Niezgorzej — nie zawiedzie! Ostatni raz ka- 


orzy= 
stając z pomyślnego wypadku wojny, aint - 
liśmy się jedynie w tym celu, aby zareklamować 
używanie praw nam zagwarantowanych przez trzy 
opiekuńcze mocarstwa w traktatach i protokółach, 
jak również i tych, które JMć Sułtan raczył nam 


miesiące w 


tów mocarstw chrześciańskich, a szczególniej trzech 
mocarstw opiekuńczych, chwytamy za broń w o- 
bronie bezpieczeństwa naszego, i czynimy rząd tu- 
recki odpowiedzialnym przed cywilizowanym świa- 
e wszystkie następstwa mogącej wybuchnąć 
walki. 

Prosneron Apocorona 20 lipca 1866 r. Najpo- 
korniejsi reprezentanci ludu chrześciańskiego na 
wyspie Kandyi. | 

Następują podpisy 46 deputowanych. 


Teatr wojny. 


Arcyksiążę Albrecht przesłał po obejrzeniu w 
13 b. m., operującćj eskradry, zostającćj pod 
dowództwem wice-admirała Tegetthoffa, następu- 
jące doń pismo: 

Główna kwatera w Gorycyi 14 sierpnia. 

Przedsiewzięte wczoraj obejrzenie pod rozkaza- 
mi W. Pana będącój eskadry, korzystne tylko po- 
zostawić mogło wrażenie, i szczególne sprawia mi 
zadowolenie, zwrócić kilka słów zasłużonego u- 
znania do walecznego wodza owój największćj 
części sił austryackich. 

Wkrótce po bohaterskićj bitwie pod Lissą, zna- 
lazłem flotę, która tam przeciw przeważnemu nie- 
przyjacielowi tak świetne odniosła zwycięstwo, 
w przewyższającym wszelką nadzieję stanie naj- 
zupełniejszćj gotowości do boju. Oficerów i żołnie- 
rzy widocznie udziałem jest najwyborniejszy duch, 
karność wojskowa i prawdziwe koleżeństwo, pod- 
nosi ich nagradzające przeświadczenie wiernie do- 
pełnionego obowiązku, i w pełnćj mierze złożone 
próby ich uzdolnienia hartują ich odwagę i ufność 
w siebie. 

Oby marynarka cesarska, życzliwą opieką na- 
szego najłaskawszego Cesarza, gotowem do ofiar 
współdziałaniem ojczyzny, w szlachetneiu współ- 
zawodnietwie i wiernem koleżeństwie z armią łądo- 
wą, postępowała ku pięknćj przyszłości i owemu 
szybkiemu, potężnemu rozwojowi, który nietylko o- 
siągniętym być może, lecz jest koniecznym, aby pod 
tęgę i bezpieczeństwo Austryi na morzu zachować, 
ważne narodowo-ekonomiczne interesa monarchii 
bronić i popierać. 

W Panu, panie wice-admirale! który z głową i 
sercem umiałeś świetne walki floty równie czyn- 
nie i oględnie przygotować, jak roztropnie i wa- 
lecznie przeprowadzić, słusznie zapewnioną bę- 
dzie po wszystkie czasy zaszczytna karta wspo- 
mnienia w historyi naszćj pełnój nadziei mary- 
narki; przyjmij przeto raz jeszcze szczere Moje 
powinszowanie pięknych rezultatów twojój dziel- 
néj eskadry i bądź przekonanym o Mojem zupeł- 
nem uznaniu i poważaniu. 

Arcyksiążę Albrecht fm. 


List z Karlsbadu do Wanderera donosi w d. 25 
b. m. o nowych tamże kwaterunkach pruskich po- 
mimo bliskiego zawarcia pokoju: 

Kiedyśmy się spodziewali rychłego zawarcia 
pokoju i natychmiastowego przez wojsko pruskie 
opuszczenia Czech, a tem samem uwolnienia od 
kwaterunków pruskich, rozeszła się przed paru 
dniami niepocieszająca pogłoska, że do Karlsba- 
du przeniesiony być ma sztab całej dywizyi pru- 
skiej. I rzeczywiście pogłoskę tę stwierdził fakt, 
gdyż wczoraj przybyli tu oficerowie sztabu jene- 
ralnego i strzelcy pruscy jako kwatermistrze, któ- 
rzy ostatni rozkwaterowali się w domach prywa 
tnych, z włożonym na właścicieli domów obowią- 
zkiem żywienia ich. Według pewnych doniesień 
pozostanie tu, prócz sztabu, 16 urzędników, trochę 
kawaleryi i 2 kompanie piechoty, razem 400 lu- 
dzi; reszta dywizyi rozkwaterowaną będzie w o- 
kolicznych wsiach, np. Pirkenhamer, Dowawitz, 
Zettlitz, a dziś 30 ułanów przeszło przez Karlsbad 
do Donawitz i Asch: Jutro spodziewaną tu jest 
artylerya z Buchau, która rozmieszczoną będzie 
w Zettlitz i Fischern, wsiach, najaboższą mających 
ladność. W Engelhaus ma być otworzony lazaret. 
Dowódzcą tej dywizyi, jest jenerał-porucznik hr. 
Miinster. — `. 

Korespondent Timesa dając w liście pisanym 
w połowie bieżącego miesiąca charakterystykę 
Wiednia, stawia zarazem horoskop przyszłej poli- 
tyki Austryi : 

Powinnoby się zdawać, że działanie armii au- 
stryackiej już skończone, a jednak taki w Wie- 
dniu widać ruch wojenny i takie przygotowania, 
jak gdyby Austryą jutro miała znowu stanąć do 
boju. Powoli zacierają się ślady burzy, która sza- 
lonym pędem przebiegła nad nią; przypominają 
ją tylko kalecy, których pewnie nigdy tyle nie 
snuło się po ulicach Wiednia, i książęta, którym 
panowanie na zawsze wydarto, i królowie bez 
tronów. Ciągle jeszcze płynie strumień wojsk ku 
południowi. Mówią, że nie potrzeba już trzymać 
w Wiedniu znacznej armii. Proszę przyjechać i 
zobaczyć. Przedmieścia wyglądają, jak ogromne 
koszary, publiczne ogrody, jak obozy, Prater po- 
dobny do pola bitwy, Wojsko, które tędy prze- 
chodzi, idzie w kierunku Włoch, a dalsze oddzia- 
ły wszystkie mają rozkaz podobny, tak, że gdzie- 
kolwiek ostatecznie oznaczą granicę włoską, Wło- 
chy ujrzą tę granicę od strony Austryi zalaną 


rabin ten miałem pod Marengo... lat temu czter- 
naście — a mnie się zdaje, jakby to bylo wczoraj. 
„Ze dworu doszedł go w tej chwili odgłos skrzy- 
piącego śniegu pod nogami. Nastawił ucho... 

— Ktoś tu chodzi... 

I zaraz usłyszał oua 
czył do okna i otworzy 

Głową Marka Diwes z szerokim kapeluszem o- 
krytym szronem, ukazała się w cieniu. 

— Co powiesz Marku? jakie wiadomości? 

— Qzyś dał znać naszym góralom; czyś zmó- 
wił Materna, Hieronima, Labarba ? 

— Zmówiłem wszystkich. 

— Nie ma czasu do stracenia. Nieprzyjaciel 
już przeszędł. 
— Przeszedł? 
„= Na całej linii... Od rana zrobiłem ośm tę- 
Ger po śniegu, aby ci przynieść tę wiado- 
mo 


uknięcia w szybę. Posko- 
je. 


— Trzeba dać sygnał: zapalić stos na Falken- 
sztajnie. ° i 

Hullin miał twarz bladą, i ręce trochę mu drża- 
ły kiedy napowrót ozuwał trzewiki, W parę mi- 
nut potem, zarzuciwszy na plecy kaftan i kij 
wziąwszy do ręki, po cichu i ostrożnie otworzył 
drzwi od sieni, i spiesznym krokiem towarzyszył 
Markowi na ścieżce wiodącej na szczyt Falken- 
sztajnu. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) 


nisme = a i a 0 


„CZAS: z Czwartku 30 Sierpnia 1866. 
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białemi mundurami. Pomimo tych przygotowań, 
których celem zdaje się południe, «wsie i miaste- 
czka dokoła Wiednia, jak np. Dornbach, przepeł- 
nione są żołnierstwem wszelkiej broni. Gdyby Au 
strya chciała zmniejszyć swoją armię o jakie 
ćwierć miliona, umniejszyłaby zarazem długu swego 
o kilka milionów guldenów, ale w wojskowem 
państwie łatwiej powiększać jak zmniejszać ar- 
mią. 

Wiedeń jest miastem „par excellence“ dla cy- 
nicznego filozofa; i gdyby Dyogenes mógł dziś 
wieczorem przytoczyć swą beczkę do Volksgar- 
tenu, uradowałby się widokiem biednego, niewi 
domego króla hanowerskiego, przechadzającego 
się pomiędzy tłumami, których wesołe pogadanki 
głuszą muzykę Straussa. Na twarzy wygnanego 
króla rozlany spokój duszy: i słodka łagodność, — 
ani boleść, ani nieszczęścia nie zatarły tego wy- 
razu oblicza. Syn jego zwykle mu towarzyszy, 
czasem jest z nimi królewicz saski i kilka innych 
osób królewskiego dworu. Jest tu także p. Cabre- 
ra i kilku innych amatorów dyplomacyi — czy 
dla rozrywki? czy za politycznemi sprawami, któż 
powiedzieć może ? 

Moneta austryacka będzie musiała być zmie- 
nioną, zpowodu zrzeczenia się królestwa lombar- 
dzko-weneckiego. Lecz nie sama Austrya, bo i in- 
ne państwa będą potrzebowały nowych na mone- 
cie napisów. Zasada narodowości teraz dopiero 
nabiera znaczenia i zaczyna się p ET U nas 
w Anglii mało kto słyszał o „Czechach*, jako o 
starożytnej monarchii i ucywilizowanym narodzie. 
Obecnie jednakże Czesi pragną uznania swej au- 
tonomii przez Austryę. A czescy bohaterowie i li- 
teraci taką podnoszą wrzawę, jak gdyby wszyscy 
Hussyci na nowo ożyli. Kroaci również się opie- 
rają przewadze węgierskiej, a Niemcy chcieliby 
sobie zbrojnie wywalczyć pierwszeństwo w cesar- 
stwie. Trudne to zadanie utrzymać w porządku 
te wszystkie poruszone żywioły. Pod powierzchnią 
monarchii austryackiej otwierają się prądy i stru- 
mienie przeciw sobie płynące. Wiadomości o stra- 
towanych polach, zniszczonych plonach i opuszczo- 
nych wioskach, nadchodzące z Czech i Morawy, 
zwiększają jeszcze powszechny smutek. Niejeden 
tu mówi o prawach ludu, o zebraniach ludowych, 
jak gdyby one zapobiedz mogły wszystkim nie- 
szczęściom ; ale rozsądniejsi lękają się tych obja- 
wów, bo wiedzą, że w dzisiejszem położeniu by- 
łyby to tylko kratery wulkanów, buchające pło- 
mieniem i lawą. Wiadomości z Francyi przyjęto 
tu z prawdziwem zadowoleniem. Widzą w nich 
nadzieję przymierza, które Austryi przyniesie ko- 
rzyść i wyjedna jej lepsze wynagrodzenie za do- 
znane klęski. Jeszcze jeden orzeł opuszcza się 
zwolna i upomina się o swoją część żeru, a pod- 
czas tego sporu potężnych orłów może i tym 
mniejszym ptaszętom uda się coś zyskać dla sie- 
bie. Jeżeliby przyszło do boju, tradno przepowie- 
dzieć, po której stronie będzie zwycięztwo, i do 
którejby ze stron walczących przyłączyli się nie- 
spodziewani jacy sprzymierzeńcy. Prusy ciągle je- 
szcze na stopie wojennej, lecz ich żołnierz dużo 
ucierpiał i nie jest zaiste tak silnym i chętnym 
do nowej wojny z nowym a potężnym przeciwni- 
kiem. Z drugiej strony najmężniejszy i najzda- 
tniejszy z marszałków francuskich pewnieby się 
zawahał, nimby przekroczył Ren i stanął do wal- 
ki z tak zawziętym wrogiem. lle wiem, to we 
Francyi nic nie uczyniono, aby zmniejszyć armią; 
owszem wszystkie doniesienia w tem się zgadza- 
ją, że mają reorganizować armią jak najspieszniej. 
Jaka będzie forma tej reorganizacyi, tego nie 
wiem; ale tyle jest pewną, że na gwałt zaprowadza- 
ją w wojsku nowe karabiny do nabijania z tyłu. 
Służba transportowa ma być polepszoną dla uła- 
twienia mobilizacyi wojska. Armia może obecnie 
łatwo być skoncentrowaną za pomocą kolei żela- 
znej; lecz nie starano się o ulepszenie komuni- 
kacyi, skoro wojsko z pociągów wysiądzie i sta- 
nie na polu. Żołnierz może nieść tylko pewien 
ciężar, a każdy funt, który dźwiga, osłabia jego 
siły w marszu i w boju. Mówią, że o tem wszy- 
stkiem z energią myślą we Francyi, a mocarstwo, 
które najlepiej jest przygotowane do wojny i naj- 
spieszniej może skuteczny cios zadać Bile nieprzy- 
jacielskiej, dziś większą, niż kiedykolwiek, ma 
szansę powodzeń i zwycięztwa. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


kraków 29 sierpnia. Jutro we czwartek odbę- 
dzie się o godz. 56j po południu trzecie posiedzenie 
pełne Rady Miejskićj w wielkićj sali hotelu Saskiego. 
Okólnikiem w tym celu rozesłanym, wzywa dotych- 
czasowy p. Burmistrz członków, aby się licznie zgro- 
mądzili, albowiem zadaniem obrad będą przedmio- 
ty wymagające większego kompletu. Pragnęliby- 
śmy, aby na wezwaniach naznaczających posiedzenie 
mógł być wypisany porządek dzienny posiedzenia. 

— D. 27 sierpnia przybyła do Krakowa młoda 
zamężna żydówka 'wraz z dzieckiem i przywiozła z 80- 
bą nieco kosztowności do wyprawy swojćj należących, 
pochodziła bowiem z majętnych rodziców w Galicyi, 
Opuściła ona męża i chciała się dostać w Krakowie 
do którego z klasztorów, mając zamiar przechrzcić 
się. Mąż jéj i ojciec przybyli za nią w pogoń i za- 
stali ją w pewnym domu obywatelskim przy ulicy Flo- 
ryańskićj, skąd ją uprowadzili z pomocą podobno 
władzy. 

— Przed kilkoma dniami odebrano od chłopa je- 
dnego w Rakowicach różne przedmioty skradzione, 
oraz dwie krowy pochodzące z dalszych stron okręgu 
krakowskiego. 3 í 

— W tych dniach złodzićj wlazł był za białego 
dnia otwartem oknem do mieszkania Dra A. K. na 
Kleparzu i ściągnął różne suknie oraz tackę srebrną, 
wartości 80 złr. Podobnież w pewnym domu na Ka- 
zimierzu wyciągnął złodzićj oknem świecznik srebrny. 

— Stanisław Garbaszewski inaczćj Garboliński, 
właściciel domu i rzeźnik z Cieszanowa, oskarżony 0 
wzniecenie pożaru, który pochłonął był w roku ze- 
szłym większą część miasteczka, uwolniony został d. 
16 marca od zarzuconćj mu zbrodni podpalenia dla 
braku dowodów. Sąd wyższćj instancyi poszedł był 
jednak za wnioskiem prokuratoryi, która domagała się 
skazania obwinionego na dożywotnie ciężkie więzie- 
nie, i takiż wydał nań wyrok. | j 
-— Książę Leon Sapieha wrócił 27go0 z Wiednia 
do Lwowa. aN : 

— Ktoby wiedział o życiu lub śmierci Antoniego 
Swiszezowskiogo, który prawdopodobnie należał w r. 
1863 do wyprawy Jordana w Królestwo Polskie, ze- 
chce donieść redakcyi Gazety Narodowój we Liwo- 
wie, matka bowiem jego mimo wszelkich starań nie 
mogła się dotąd wywiedzieć, co się z nim stało. 

— Książę Nassauki widząc na co się Zanosi, ka- 
zał wszystkie swoje piwnice wypróżnić, i wywieść 
z nich wino do Francji, gdzie sprzedać je zamierza. 
W skutku ogłoszenia przez króla Pruskiego zaboru 


ciepło jednak w cieniu doszło do -+- 220,5 od + 97.8. 
Barometr opadając wskazywał dnia 29go sierpnia o 
6tćj godzinie rano 328*',26; termometr zaś +- 12 6 
Reaumura. 


męczennika. 


uciążliwość węzła małżeńskiego. Mile sobie przy- 
pominają błogie, ale niepowrotne chwile wolnego 
życia, uganiają się i pochwytują cień przeszłości, 
który im się jak mara na dłoni roztapia, a na 
widok rzeczywistości może są pomni słowa car- 
skiego: Pas de rêveries. Natenczas obawiając się 
co najmniej strasznego ostrza połowicy w tonie 
li żartobliwym lubią porównywać małżeństwo do 
stanu ciężkiej niewoli. Ale gdy kiedy niekiedy 
żart taki przybiera ciało i smutną staje się praw- 
dą, wtedy lżej kruszyć kopie i żelazne niewoli 
pęta, aniżeli się oswobodzić z pod „jarzma mał- 
żeńskiego.“ Rozwód bowiem wedle zasad pra- 
wa kościelnego należy do rzeczy niemożebnych. 
Małżeństwo raz ważnie zawarte jest nierozdzielnem, 
już tylko śmierć węzeł ten przeciąć może. Jest to 
zdaniem naszem jedną z najpiękniejszych zasad 
kościoła katolickiego , 
wzruszonych etyczno-religijnyc 
nie frymarczyć tym świętym węzłem, stanowią- 
cym podwalinę rodziny i spółeczeństwa. 


tapicer z Biały, zostający w służbie u księcia 
Ludwika Sułkowskiego. Bo też los nieubłagany 
na zbytnią go narażał pokusę. Nikt bardziej nad 
niego nie doznawał ciężkiego brzemienia małżeń- 
stwa pierwszego, a ponieważ żona jego długiem 
się pocieszała życiem, cóż dziwnego, że sprzy- 
krzywszy sobie podobne życie pragnął doświadczać 
szczęścia we wtórem małżeństwie. Któż bowiem 
w chwili upojenia i radości myśli o zimnym i 
nieugiętym kodeksie karnym! Warto się przysła- 
chać przygodom oskarżonego. Mikołaj Fiałek ma- 
jąc lat 28 opuścił słażbę wojskową i przyjął po- 
sadę pisarza w r. 1850 w Grojcu w powiecie 
Oświecimskim u hr. Bobrowskiego. Tam zapoznał 
się z niejaką Katarzyną Molwesey, Węgierką 
z Preszburga, osobą najgorszych obyczajów. Mimo 
wszelkich przedstawień ze 
Fiałek ożenił się z nią d. 20 października 1850 r. 
Zaślepiony miłością dopiero 
konał, jak zdrowemi były rady księdza. W sześć 
tygodni po ślubie urodziła mu dziecię. By uni- 
knąć zgorszenia wyjechał Fiałek ze swoją żoną 
do Pesztu, gdzie brat jej był proboszezem, który 
poznawszy sposób prowadzenia się swej _siostr 
prosił o probostwo na wsi, by tamże lepiej nad- 
zorował siostrę. Tymczasem Fiałek 
tapieer w stolicy węgierskiej dojeżdżał do swej 
żony, ale niezmieniły się stosunki. Brat jej zaśmu- 
cony taką niepoprawnością dał Fiałkowi 200 złr. 
na podróż do Wiednia. Gdy mąż za swemi inte- 
resami po niższej Austryi podróżował, żona w sto- 
licy innych szukała rozrywek; wracając zaś po 
długiej nieobecności do swego mieszkania, Fiałek 
nie mógł być uradowanym ze spotkania się z ofi- 
cerem, a tem mniej z widoku małego dziecięcia, 
bo od tego przybytku głowa go zabolała. Nagle 
znikła żona jego z widnokręgu, w roku 1861 do- 
chodziły go wieści, że umarła gdzieś w mieścinie 
południowo-sławiańskiej. Po tak przykrych przy“ 
godach znękany Fiałek opuścił 
giej podróży w Królestwie Polskiem osiadł na- 
reszcie sam w swem mieście rodzinnem Biały, 
gdzie jako biegły w swym zawodzie tapicer do: 
bre znalazł miejsce u księcia Sułkowskiego. Mimo 
tak strasznego zawodu myślał o powtórnych ślu- 


karne za zam 


Nassau, dwaj nassauscy urzędnicy skarbu upoważnieni 
zostali przez króla Pruskiego do położenia aresztu na 
to wino, które w tćj chwili leży na składzie w Strass- 
burgu w piwnicach kolei żelaznój wschodniej. 
tego wina 191 beczek, a wartość jego ma być bar- 
dzo wielka. 
właściwie rządem Pruskim i koleją żelazną prowa- 
dzony będzie w Strassburgu, gdyż koléj nie chce wy- 
dać wina komu innemu prócz księciu Adolfowi Nas- 
sauskiemu lub jego pełnomocnikowi. 


Jest 


Proces między skarbem Nassauskim a 


— Chociaż dnia 28go sierpnia przeciągały chmury, 


— We czwartek dnia 30go sierpnia, Śgo Feliksa 


Sprawy Sądowe. 


Kraków dnia 25 sierpnia. 


Prezydujący: Janatsch; Sędziowie: 
Jarosch, Podwin; protokólista: Eckhard; 
Z. prokuratora: Dr Bojarski; obrońca: 
Dr Blitzfeld. 


(Dwużeństwo). Mężczyźni często narzekają na 


spoczywa ona ną nie- 
podstawach, by 


Innego zdania był wszakże p. Mikołaj Fiałek, 


strony proboszcza, 


o weselu się prze 


racując jako 


iedeń i po dłu- 


bach małżeńskich. Oświadczył się w r. 1864 Aunie 


Tillównej, córce rzeźnika, a fakt zawarcia małżeń- 


stwa w d. 22 listopada tego roku jest dowodem, 
że przemilczał o najważniejszej przeszkodzie, bo 
o żonie pierwszej, o której śmierci żadnej pewnej 
nie miał wiadomości. Wnet atoli szczęście stadła 
zostało zamącone. Jak wielkiem było bowiem zdzi- 
wienie mieszkańców Biały i Bielska, gdy nagle 
zeszłego roku przybyła pewna osoba do żonatego 
Fiałka, roszcząca sobie lepsze prawo, bo prawo 
pierwszeństwa. W takim kłopocie biedny nasz ta- 
picer odprawił czem prędzej niemiłego natręta. 
Była jego żona bowiem widząc się rzeczywiście 
zbyteczną i otrzymawszy od męża 80 złr. udała 
się w inne strony. Przez cały czas siedziała sobie 
spokojnie w Wiedniu — w policyi poprawczej. 
Ale dwużeństwo jest zbrodnią, z urzędu rozpo- 
częło się więc śledztwo w Kętach, któremu dzi- 
siejszą znajomość Fiałka zawdzięczamy. 

Mikołaj Fiałek (lat 43) w Biały powszechnie 
lubiony, najlepszemi zaopatrzony świadectwy, tłó- 
maczy się nieznajomością prawa nie pomny za- 
sady. ignorantia juris nocet. Sądził, że cywilnie za- 
warte małżeństwa w Polsce i w Krakowskiem są 
rozdzielne. 

Rozprawa niniejsza już dnia 28go kwietnia roz- 
poczęta odroczoną została, albowiem zachodziła 
wątpliwość, czy były ogłoszone zapowiedzi przed 
ślabem, które według dawniej obowiązującej usta- 
wy cywilnej $. 69 stanowiły przeszkodę zrywają- 
cą (impedimentum dirimens), obecnie zaś stósownie 
do $. 60 instrakcyj dla sądów duchownych z 4go 
maja 1855 r., obwieszczonej: patentem cesarskim 
z dnia 5go października 1856 r. brak zapowiedzi 
stanowi tylko przeszkodę tamującą (impedimentum 
impedions). Na wniosek więć obrońcy oskarżone- 
go przesłano akta do sądu biskupiego małżeń- 
skiego w Tarnowie w celu rozwiązania pomienio- 
nej kwestyi, czy zapowiedzi były ogłoszone. 

Otóż pod dniem 10 lipea b. r. sąd duchowny 
małżeński przesłał notę, że prawem przepisane 
zapowiedzi były ogłoszone, że zatem o nieważno- 
ści małżeństwa mowy nie ma, tem mniej, o ile 
obecnie kościół z tego powodu nullitatem nie uznaje. 

Dla tego ję dra p. prezydujący postępowanie 

nięte i udziela głosu prokuratorowi, 


obrońcy, których mowy w następnym numerze 
podamy. 


brońca Dr Blitzfeld tylko po niemiecku, odbyła 
się rozprawa w języku niemieckim. Ale tu inną 
chcemy podnieść kwestyą. Konsystorz tarnowski 
przeprowadził całą tę sprawę w języku niemieckim. 
Nie szukamy frazesów. ani czczej demonstracyi, 
jeźli się-eo chwilę odzywamy przeciwko tego ro- 
dzaju nadużyciom. Jest to naszym sumiennym 0- 
bowiązkiem stawać w obronie języka krajowego, 
największego skarbu każdego narodu. Wiemy, na 
jakie trudności napotyka wyłąmywanie się języ- 
ka polskiego z pod dawniejszej przewagi niemie- 
ckiego w sądownictwie. Ale nie widzimy żadnych 
trudności, jakieby mogły zachodzić w konsysto- 
rzu tarnowskim. Trudno być obojętnym tylko wi- 
dzem, jeźli konsystorz przesłuchał świadków, wło- 
ścian w Grojecu i Oświęcimie w języku niemie 
ckim! Powiedzą, że to niemożebne, a więc odczy- 
tano im zeznanie polskie, tłómaczone na język 
niemiecki, bo w dowód zrozumienia własnoręcznie 
podpisali. Śmiało mówimy, że cała ta czynność 
jest rodzajem tragi - komedyi. Komu takiem po- 
stępowaniem konsystorz myśli oddawać usługi ? 
Czy rządowi? Wątpimy.  Źręczniejszych w cza- 
sach śp. systemu Bacha używano apostołów ger- 
manizmu — a praca ich strasznie skarlała po o- 
bliczeniu się ze skutkami. Tem bardziej w obe- 
cnych stosunkach rząd nie będzie wdzięcznym za 
podobne niweczenie swych zamiąrów, kiedy to 
nawa państwa — jak się zdaje — popływa ku 
przystani skrajnego tederalizmu. Kiedy dzienniki 
wiedeńskie w obawie o całkowitą zagładę niem- 
czyzny zioną ogniem na zamiary rządu oddania 
suum cuiqne, kiedy więc sądzą, że i u nas niwa 
narodowa bujnie wykwitła — konsystorz tarnow- 
ski przeprowadza śledztwo z włościanami polski- 
mi w języku niemieckim. Nie obwiniamy podwła- 
dnych księży, bo tu wiatr z góry wieje przeciwny, 
dla tego nawet nie wymieniamy księży, którzy się 
śledztwem zajmowali. Ale wymieniamy nazwiska 
tych włościan, którzy to niby po niemiecku mają 
rozumieć, i niechaj czytelnicy osądzą, czy w nich 
podobna znależć pierwiastek niemiecki. Woj- 
ciech Kokosiński, Wawrzyniec Noworyta, Balta- 
zar Sporysz, Józef Stawowczyk — oto nazwiska 
włościan polskich, co z pewnością nie szukają 
natchnienia w świątyni Walhalli i już zapewne 
umrą bez znajomości języka niemieckiego i nie 
zrozumieją, eo konsystorz na ich karb napisał. Gorz- 
kiemi mogą się wydawać słowa nasze, ale jeszcze 
smutniejszym jest fakt, że księża polsey z chłopa- 
mi polskimi spisują akta w języku niemieckim. 
(Dokończenie nastąyni.) 
A 


Przyjechali do Krakowa od 28 do 29 sierpnia. 


HOTEL SASKI: Antoni Schwartz kupiec, z Kiele, 
Adolf bar. Lipowski wł, d., Ignacy Skrzyński wł. d. 
z Galicyi, X. Jabób Kubala pleban z Bestwiny, hr. 
Bobrowski c. k. rotmistrz z Andrychowa, Edward Ho- 
molacz wł. d. z Gnojnika. 

HOTEL POLLERA: Haas 8. kupiec z Ołomuńca, 
Mettler Adolf kupiec z Berna, Schlossmann Karol ku- 
piec z Hamburga, Krauze Oktawia połkownikowa z 
Petersburga, Kellermann Antoni właś, d. z Trynczy, 
hr. Łoś Adam właśc. dóbr z Kongresówki', Jegefa- 
lusche Aleksander właś. d. z Węgier, Marcelli Dunin 
Kęplicz wł. d. z Antosowa, Odrowąż Pieniążek Sta- 
nisław wł. d, z Kowalowy, Wielkens J. właś. hotelu 
z Czerniowie, Stasiakiewicz Floryan agronom z Gali- 
cyi, Kratler Ferdynand adwokat, Hónigsmann Oswald 
adwokat ze Lwowa, Schellenberger August kupiec ze 
Lwowa. . 
aaaea IMM 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztą i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Sąd lwowski Szamę i Safrę 
Langenas o nakazie zapł. Mojżeszowi Miesesowi sumy 
weksl. 140 złr. kurat, Dr Rechen.— Tenże sąd Ma- 
ryannę Marszałkiewiczową, Józefę Nowicką, Seweryna 
Głębockiego i Józefa Staweckiego o wydanym im na 
prośbę Leona Wilhelma Zabawskiego nakazu uspra- 
wiedliwienia ewikcyi 42,000 złp. `; zaliczonych na fol- 
wark Kalembówkę. 
| REWIOZEWAEWO AE EE R 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 28 sierpnia. Dowóz zboża na granicy 
był średni, pokup dalój ożywiony, i ceny tamtotygo- 
dniowe utrzymały się całkowicie. Płacono pszenicę po 
28, 30, 32, lepszą i czyściejszą do 34, 35 złp. Żyto 
sprzedawano po 22 do 24 złp. 

Tutaj w Krakowie ruch handlowy przez kupców 
morawskich był ożywiony; przeciwnie ze strony Pru- 
saków zaniedbany. Pszenica biała transito w zna- 
cznych partyach wystawiana na sprzedaż, spadła w ,ce- 
nie i płacono ją o 2 do 3 złr. niżćj. Zyta sprzedano około 
1,200 <korcy do Morawy po 5'80, 6 złr.-do 6:20: za 
162 f. w. w. Pszenica biała transito od złp. 38 do 
40, galicyjska i biała okręgowa po 7 zir. 50 e., 8, 
8:50 do 9 złr. za 172 f. w. wied. Jęczmień także 
do Morawy i Szląska Austryackiego poszukiwany i kil- 
kaset korcy pięknego chłopskiego jęczmienia sprzedano 
po 4'30, 60 do 4*75 za 142 f. w. w. Rzepak zimowy 
daléj jeszcze jest poszukiwany, a właściciele tegoż 
żądają 12 złr, do 12:50 za 152 f. w. w. 


Nadesłane. 
: Szanowna Redakcyo! 

Otrzymawszy . ogólny wykaz przez Towarzystwo 
„Assicurazioni Generali“ w Tryeście, swoim zabezpie- 
czonym w roku 1865 wypłaconych wynagrodzeń za 
szkody elementarne, pozwala sobie niżej podpisana Je- 
neralna Ajencya, w zastępstwie pomienionego Towa- 
rzystwa, upraszać szanowną Redakcyę „Czasu“, zna- 
nej z swej bezstronności o zamieszczenie tegoż wyka- 
zu w dzienniku swoim *), a to celem upowszechnie- 
nia zawartych tamże wiadomości szczegółowych co do 
objętości i liczby uskutecznionych wynagrodzeń w To- 
warzystwie naszem, i tym publicznym rozbiorem io- 
pisem stanu rzeczy przekonać kraj cały i spółeczność, 
jak pożądanem dobrodziejstwem bywają instytucye, 
które w podobnych sprawach z taką szybkością i za- 
lecenia godną rzetelnością Corocznie tak znaczne su- 
my wynagrodzeń uiszczaja. | 

Z wykazu na wstępie wspomnionego okazuje się, 
że w roku 1865 na 13.197 wypadków elementarnych 
została suma 4,150.630 złr. i 68 ent. wypłaconą; 
niemniej także z podobnych corocznie ogłaszanych ze- 
stawień przekonać się można, iż Towarzystwo nasze 
od początku swego istnienia aż do końea 1865 roku 
sumę 58,896.098 złr. i 47 ent. wypłaciło, z których 
wedle załączonego poniżej zestawienia — za ostatnie 
decenium 37,286.660 złr, i 13 cat za 127.140 szkód 
wypada. 


| 
Wynikłości te pouczają najdobitniej, z jaką akura- 
jtnością i szczerą chęcią usłużenia publiczności, nasze 


Ponieważ oskarżony mało mówi po polsku, 0-; Towarzystwo postępuje, i że dowodem najwymowniej- 


szym uznania ze strony publiczności jest udział i za- 
ufanie, którbm toż Towarzystwo bez przerwy przez 
cały ciąg swego 35cioletniego istnienia zaszczycanem 
bywa — i w braku których Towarzystwo nie byłoby 
w stanie corocznie raniej więcej cztery miliony złr. a. 
wypłacać. 

Nie chcemy tu wchodzić w często rozszerzane do 
ktryny, o ile publiczność w tej lub owéj instytucyi 
zabezpieczać się jest winną, mając to przekonanie, 
iż pociąg naturalny każdego z szukających zabezpie- 
czenia przeciw szkodzie najlepićej go wiedzie, i że 
nikt z szukających zabezpieczenia nie uda się tam, 
gdzie nie spodziewa się go znależć. 

Wewnętrzny ustrój Towarzystwa zabezpieczającego, 
jego uzyskana — przez długoletnie prawe czynności — 
wziętość, ustalone stósunki majątkowe, rzetelność w 
postępowaniu ze stronami, oto są wymogi, które pu 
bliczności się zalecają i takową do uciekania się w 
sprawach dotyczących, do tego lub innego zakładu — 
zniewalają. 

Jak dalece Towarzystwo „Assicurazioni Generali“ 
do zaszczyconych ufnością publiczną należy, wskazują 
najlepićj powyżćj dane, aczkolwiek ogółowe, lecz na 
pewności uzasadnione wynikłości rachunkowe, z któ- 
rych wszakże ani się chełpimy, ani takowych dla po- 
równywania z jakąkolwiek inną instytucyą nie pod- 
nosimy. Powodem niniejszego sprawozdania jest po- 
czucie się do obowiązku, przedłożenia stanu rzeczy 
przed sąd publiczności, która współudziałem swoim 
w sprawach zabezpieczenia, nabywa prawo bezsprze- 
czne do obznajomienią się z wewnętrznym stanem ma- 
jątkowym i administracyjnym zakładu publicznego. 

Jeneralna Ajencya w Lwowie 
c. k. uprzyw. Assicarazioni Grenerali. 
J. B. Goldmann. 
Lwów dnia 10 sierpnia 1866. 
Wykaz 
przez c. k. uprzyw. Assicurazioni Generali w Trye- 
ście w ostatniem Decennium wynagrodzonych szkód. 


SEE 
1856 23,612 - 3.440,831[95 
1857 8,907 Ba 3.226,174/90 
1858 9,641 wę 3.490,134/73 
1859 8,861 PIE 3.352,478/86 
1860 16,177 RS 3.805,187/35 
1861 12,189 S 4.266 599128 
1862 10,360 Eg 3.625,159/96 
+863 12,452 SĘ 4.359,283|22 
1864 11,744 qa 3.570,179|17 
18865 13197 3:7 4.150,630/68 
-127,140 szkód 31.286,660|13 


*) Wykaz ten umieszcza się w części inseratów ; 
p. r.) 
TIRET GWO ASEOS WERE ROCA DATAE OE E 


Przeglad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Tryest 27 sierpnia. Cesarzowa Karolina Me- 
xykańska wyjeżdża dziś z Medyolanu i w tych 
dniach przybędzie do Miramare. 

Berlin 27 sierpnia wieczór. Dnia 21 b. m. 
zawarte zostało przymierze między Prusami i obu 
Meklemburgiami. 

Darmstadt 27 sierpnia. Pokój nie został je- 
szcze zawarty. Dziś i jutro przychodzi tu lótu po- 
ciągami nadzwyczajnemi z Heidelberga 20,000 
wojska pruskiego, które ma obsadzić Darmstadt, 
Offenbach, Dieburg; Gross-Gerau itd. 

Monachium 28 sierpnia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych przedłożono pro- 
jekt rządowy względem otrzymania 30 milionów 
zł. sposobem pożyczki drogą zwykłą, a w razie 
niemożności, drogą pożyczki podatkowej 5-pro- 
centowej, na pokrycie kosztów wynagrodzenia wo- 
jenuego, tudzież inny projekt względem puszcze- 
nia w obieg 15 milionów zł. w be zprocentowych 
biletach skarbowych. 

Moskwa 27 sierpnia. 
sce dla wysłanników amerykańskich, na której 
przełożony tej delegacyi Fox (dzienniki rosyjskie 
nazywają go ciągle posłem, gdy wszelako urząd 
ten piastuje p. Clay. Red. Cz.) wzniósł następu- 
jący toast: Ilekroć groziło Rosyi jąkie niebezpie- 
czeństwo, zawsze Ameryka okazywała jej współ- 
czucie swoje. Gdyby serca Amerykanów stały o- 
tworem, widzianoby w nich to samo, co tu daje 
się widzieć w połączeniu chorągwi rosyjskich z 
amerykańskiemi. Oby związek ten umocniony na 
wieki został krwią naszą najdroższą !— Z Tyflisu 
donoszą, że 40ta dywizya piechoty i 40ta bry- 
gada artyleryi opuściły Kaukaz.“ 


mm 


Jenerał-gubernator dał 


Nie jeszcze dotąd nie zapadło stanowczego pod 
względem przyszłej organizacyi monarchii, wsze- 
lako narady z węgierskimi mężami stanu prowa- 
dzone, każą wnosić, że głównie jeszcze obraca się 
kwestya organizacyi około stosunku Węgier do 
monarchii. Stąd wnioski wypływają o dążności 
dualistycznej. Debatte będąca wyrazem znakomi- 
tych węgierskich wpływów w gabinecie, mówi 
dotąd tylko w zaprzeczeniach a nie w twierdze- 
piach. Oto eo czytamy w ostatnim jej numerze: 
„Samo się przez się rozumie, iż kwestya węgier- 
ska powołaną jest zająć znamienite miejsce; zwra- 
ca też ona uwagę na siebie rządu naszego osta- 
tniemi czasy w wyższym stopniu. Dla tego łatwo 
wytłumaczyć sobie, że daje ona dziś przede- 
wszystkiem przedmiot do rozmów politycznych 
i najróżoorodniejszych konjektur i kombinacyj. 
Wszelako nie wszystkie z nich zasługuje na taką 
wiarogodność, jaką im przyznają wieści, a osobli- 
wie te doniesienia, które mówią o urzędowych i 
nieurzędowych tajemnych naradach i o zupełnie 
gotowej liście ministrów, będącej skutkiem tych 
narad, a takowe pozbawione są podstawy“. 

Debatte opiera się wciąż przypuszczeniom, aby 
rząd miał na myśli system dualistyczny; owszem 
podnosi z jednego z ostatnich artykułów naszych 
ustępy wykazujące potrzebę organizacyi odmiennej 
dla każdego kraju, odpowiednio do jego potrzeb 
i interesów. Po 

Vaterland wyznaje, że jak grad sypią się do- 
niesienia o stanie kwestyj organizacyjnych, a 
szczególnie o sprawie węgierskiej. Morgenpost do- 
nosi z Pesztu, że sejm węgierski zwołany zosta- 
nie 6go października, a projekt komisyi wyzna- 
czonej 
programie ministeryum węgierskiego, faktycznie 
już istniejącego i opartego na stronnictwie Deaka, 
bez wykluczenia żywiołów ściśle konserwatywnych. 
Zbyt ciemne to wszystko. M. Post mówi przytem, 
że dualizm góruje nie tylko nad centralizacyą, 


o ułożenia spraw wspólnych polega na| pełn 


ale oraz nad dążeniami federalistycznemi, o ile te 
wychodzą z dyplomu październikowego. Wande- 
rer wymienia jako przyszłych ministrów węgier- 
skich: bar. Sennyey i Jerzego Majlatha. Presse to 
samo niemal donosi, co i nam pisano: że hr. Bel- 
credi prowadzi układy z węgierskiemi mężami, i 
postawił im maximum ustępstw, na jakie mógłby 
przystać. System polegać ma na dualizmie umiar- 
kowanym, równości dwóch połów monarchii i re- 
prezentacyi państwa przez delegacye. Powyższe 
zaprzeczenie Debatte odnosi się do tych podań 
i wielu innych, które pomijamy. 

Z najnowszych pogłosek o zmianach w gabi- 
necie przytaczamy tę, że hr. Larisch minister 
skarbu udaje się na 6 tygodniowy urlop; a po- 
nieważ zastępować go będzie p. Becke, stąd więc 
wniosek, że ten będzie następcą jego; dalej zaś, 
że bar. Hübner zastąpi hr. Młensdorffa, przez co 
stanowisko hr. Beleredego byłoby utrwalonem. 

Według urzędowej Prager Ztg, wczoraj we wto- 
rek miała nastąpić wymiana ratyfikacyj pokoju 
między pełnomoenikami austryackim i pruskim. 

Powyżej dajemy ustawę finansową względem 
środków pieniężnych na pokrycie potrzeb pań- 
stwa w skutku ostatniej wojny wynikłych, a mia- 
nowicie 200 milionów złr. tak na cel powyższy 
jak i na wyrównanie stosunków kredytowych mię- 
dzy skarbem a bankiem austryackim. 

Jen. Menabrea przybył do Wiednia i miał już 
naradę z hr. Mensdorffem. Król Wiktor Emanuel 
wybiera się do Wenecyi, dokąd się uda zaraz po 
ratyfikacyi traktatu przekazującego mu Wenecyę. 
Na żądanie rządu włoskiego w traktat podpesky 
w Pradze przyjęto następujący artykuł: „W wy- 
konaniu art. 6go traktatu mikułowskiego, tudzież 
na mocy oświadczenia urzędowego ze strony Ce- 
sarza Napoleona w Mikułowie d. 29 lipca, że co 
się tyczy rządu cesarskiego, Wenecya otrzymaną 
została dla Włoch, aby była im przekazaną po 
zawarciu pokoju — Cesarz Austryacki zgadza się 
ua to oświadczenie i zezwala na przyłączenie 
Królestwa Lombardzko-Weneckiego do Królestwa 
Włoskiego bez żadnych warunków obciążających, 
prócz likwidacyi długów uznanych za przywiąza- 
ne do odstąpionych krajów, odpowiednio temu eo 
pod tym względem postanowionem było w tra- 
ktacie ziirichskim*, 

Prusy zawarły już pokój ze wszystkimi „nie- 
przyjaciołmi* swymi, to jest ze wszystkimi książę- 
tami, których wydziedziczyć zamierzyły, oprócz 
Saksonii. Twarde warunki stawiają one temu 
państwu, nie mogąc go wcielić z powodu, że się 
temu Cesarz Napoleon stanowczo miał oprzeć. 
Warunki te przeto mają na celu nietylko upo- 
korzyć i zubożyć Saksonię, nakładając na kraj 
tak mały i tyle jaż wycieńczony 20 milionów 
talarów haraczu, ale nadto zmierzają one do owła- 
dnięcia przez Prusy kraju tego przez oddanie 
królowi pruskiemu wojsk saskich pod dowództwo. 
Obok tego agitacya pruska, której ogniskiem jest 
Lipsk, rozpuszcza po całym kraju swoje ajencye, 
aby przygotować później wcielenie. 

Ww bom siedlisku głównem pruskich intere- 
sów w Saksonii odbyło się w niedzielę zgroma- 
dzenie, które z małym oporem uznało potrzebę 
przyłączenia Saksonii do Prus. Skoro wyjdą Pru- 
sacy z Saksonii, uczestnicy tego zebrania mogą 
być zagrożeni procesem; ale liczą też oni na to, 
że Prusacy już nie opuszczą Saksonii. Fortyfikują 
bowiem Drezno. 

Komisya sejmowa Izby deputowanych w Berli- 
mie uchwaliła wniosek co do formy wcielenia kra- 
jów zabranych. Wniosek ten mówi: 1° królestwo 
hanowerskie, Elektorstwo Heskie itd. połączone 
zostają na wieki z Prusami w myśl art. 2go kon- 
stytucyi; 2° konstytucya pruska obowiązuje w tych 
krajach od d. 1 października 1867. Potrzebne 
zmiany i przepisy dodatkowe oznaczone będą 0- 
sobnemi ustawami; 3° Postanowienia prawne, ja- 
kieby w tych krajach potrzebne się okazały w 
ciągu tego czasu przechodniego, zarządzone będą 
rozporządzeniami królewskiemi*. 

La France powiada, że w Paryżu nic nie wia- 
domo 0 zamierzonym przyjeździe hr. Bismarka 
do Biarritz. 

O zaburzeniach na wyspie Kandyi donosi De- 
batte, że tameczny gubernator Izmaił pasza prze- 
ciągał po wyspie na czele 20,000 ludzi i domaga 
się jeszcze posiłków. Mocarstwa opiekujące się 
Grecyą, tudzież Austrya wyślą do portn Canea po 
jednym okręcie. cnc 4 ustanowili rząd tym- 
czasowy, który ogłosił oderwanie się od Turcyi i 
przyłączenie wyspy do Grecyi. Wszelako rząd gre- 
cki zapewnił posła tureckiego w Atenach, że chce 
zachować się w tej sprawie neutralnie. Jenerał 
Kalerdżis posądzany jest o udział w tym ruchu, 
dla tego, że jest Kreteńczykiem. 

Powodem: powstania w Suchum -Kale na pod- 
nóżu kaukazkiem nad brzegiem morza Czarnego, 
gdzie do niedawna trzymali się Abchazowie zasi- 
lani bronią i amunicyą angielską, a pod dowódz- 
twem oficerów polskich, był pobór podatków sta- 
łych. Dotychczas ludy wschodnie nie mogą się o0- 
swoić z podatkami, znają tylko daniny lub opła- 
ty od pewnych przedmiotów. W roku przeszłym 
były zaburzenia z tego samego powodu w Tyfli- 
sie, jakkolwiek miasto to nawykło już poniekąd 
do administracyi rosyjskiej. Już z powodu zabu- 
rzeń w Tyflisie postanowił rząd rosyjski wrócić 
do opodatkowania > niestałego i konsumcyjnego. 
Wszelako ponieważ w Rosyi nie ma instancyj i 
podziału władz, mimo że takowe istnieją na pa- 
pierze — zatem W. ks. Michał ominąwszy mini- 
sterium skarbu, zaprowadził był napowrót stałe 
opodatkowanie za zezwoleniem Cesarza. Wpro- 
wadzenie tego opodatkowania w Suchum - Kale 
wywołało krwawe zajścia. Lud rzucił się na puł- 
kownika i oficerów, którzy do ściągania podat- 
ków użyci byli, bo pod rządem rosyjskim, wszy- 
stko nawet skarbowość odbywa się przez woj- 
skowych, pozabijał ich i podpalił domy rządowe. 


Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“. 


Berlin 28 sierpnia wieczór. Wczoraj podpisał 
Oldenburg traktat przymierza z Prusami. Czas 
zebrania się parlamentu północno niemieckiego 
nie jest jeszcze oznaczony; na miejsce jego zebra- 
nia naznączają powszechnie Berlin. Izba deputo- 
wanych uchyaliia traktat handlowy z Włochami, 
traktat żeglugowy z Anglią i wniosek, aby sesya 
sejmowa mogła być zamkniętą już 8go września. 

Petersburg 29 sierpnia. Według urzędowych 
doniesień z Irkucka, powstanie zostało tam zu- 
ie stłumione. Polacy stracili 485 w jeńcach, 
30 poległo a 25 jest ranionyeh; dotychczas nie 
schwytano jeszcze 170 zbiegów. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery FFasłowski. 


KSIĄŻKI HANDLOWE 


rubrykowane i do kopiowania, 
ze słynnej fabryki 
E. Rollingera w Wiedniu; 


Rejestra gospodarcze 


| ułożone podług wżorów Towarzy- 
stwa agronomicznego; 
SE" po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 
polecają (998-4-20) T 
Hercok i Arnold 
we Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240. 


i ; w moim s 
Zakladzie Wychowaweżo-Nankowym żeńskim, 
Mały Rynek dom W. Placerowćj I. piętro. 


(948--4) Holska. 


KAROLINA ŻUK SKARSZEWSKA, 


w pierwszych dniach Września rb. kurs 
nauk rozpoczyna i Pensyonat swój dla 
Panien szanownym Rodzicom i Opieku- 
nom poleca. W mieszkaniu tem samem 
co dawniej pozostaje: przy ulicy Grodz- 
kićj pod L. 85 w domu p. Markusa, dru- 
gie piętro, (1042-2-3YT 


Zakład wychowawcze - naukowy 
dla młodzieży męzkićj. 


Na mocy udzielonego mi upoważnienia przez 
W. c. k. Ministerstwo Stanu z dnia 14 Sierpnia 
1863 przyjmuję jak zwykle od 1go Września rb. 
tak uczniów do szkół publicznych bie m ją- 
cych, jako też takich, których rodzice życzyliby 
sobie umieścić w Zakładzie do prywatnego po- 
bierania nauk potrzebnych, użytecznych lub or- 
namentalnych 

W Zakładzie konwersacya francuzka lub nie- 
miecka na przemiąn, a na żądanie szczególne u- 
dziela się teoretycznie języka francuzkiego lub 
angielskiego. 

Kraków dnia 15 Sierpnia 1866. 

Jan Szutkiewicz, 

GS" Mieszkam przy ulicy Grodzkiej N. 55, tj. 
w domu, gdzie sklep z futrami Wgo Armatysa. 

(8 


LEKCYE MUZYKI 


(zbiorowe), 


a mianowicie: Organu, Fortepianu, Śpie- 
wu, Skrzypców i innych smyczkowych in- 
strumentów, otwiera podpisany z dniem Aym 
Września 1866 r., w domu własnym na 
Zwierzyńcu pod L. 29 zaraz na prawo za 
regatką, za bardzo miernem wynagro- 
dzeniem. (955-4) 

gmp Życzący sobie być umieszczonymi z mie- 
szkąniem i wiktem, zechcą się zgłosić przed koń- 
cem miesiąca Sierpnia do podpisanego 


T. Miciński i Spółka. 


osiadająca język 
Guwernantka E g francuski, 
niemiecki i angielski, oraz muzykę, po- 
szukuje umieszczenia. — Bliższa wiado- 
mość przez listy frankowane pod adresem 
Ab. Sz. w Biórze anonsów pana Igna- 
cego Hercoka we Lwowie. (1025-2-3)T 


| WWW HM TWW Ao | 
Handel Herbaty | 
Juliusza Adama. 
we Lwowie, 
w Rynku > L. 54, 

Dra Holzera 
ANTIMIASMATICUM 
(Tynktura przeciw cholerze). 
Gdy wiadomości lekarskie, pomimo ich 


HERBATĘ 
niezmiernych postępów, jeszcze nie są 


karawanową 
i chinska 
we wszelkich świeżych i 
znano dobrych gatunkach, 
Zaroówienia z prowincyi naj- 
| dokładnićj : ile możności za- 
| wsze w ten sam dzień się 
wypełnią. 
Cenniki służą na żądanie. 
__(1026-2-13)T 
"NU (Ð RM 
w stanie grasującej działalności cholery 
zapobiedz, udało się Doktorowi me- 
dycyny Holzerowi w ostatniem grasowa- 
niu cholery, za pomocą przez niego wy- 
nalezionej tynktury przeciw cholerze, na- 
zwanej „Anticholerinum,* również Esen- 
cyi cholerycznej zwanej „Antimiasmati- 
cum,* cudowne skutki, tak pod względem 
wstrzymania, jako też pod względem po- 
konania cholery osiągnąć. — Przy nad- 
chodzącem teraz niebezpieczeństwie, po- 
winienby każdy w ten środek się zaopa- 
trzyć, zanim będzie za późno., 


Flakon 2 złr. w. a. 


Dra Holzera 


ANTICHOLERINUM 


(Essencya czyszcząca powietrze). 
Flakon 1 złr. w. a. 


Jest do nabycia prawdziwe tylko u J. 
Pserhofera, aptekarza i właściciela 
przywileju. Wien. Ottakring.—W Kra- 
kowie zaś u p. Józefa Jakna. 


Likwory francuzkie. 
"ASI[OSO1I SIYĄYSURDP5 


DAE" Aptekarze, szpitale, urzędy para- tk 


fialne, gminy i ubodzy, otrzymują znacz- 
ne zniżenie cen. (989-4-6) 


£ 7 dniu I Września rb. 
rozpoczynam kurs nauk 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


CZAS z Czwartku 30 Sierpnia +1866. 


SUMARYCZNY WYKAZ 


przez Zakład ubezpieczeń 


„ASSICURAZIONI GENERALI 


w Tryescie*) 


w roku 1865 uiszczonych wynagrodzeń, tudzież z powodu ratunku i dochodzenia uszkodzeń 
poniesionych wydatków. 


złe. et. zRr. ot. 
W kraju koronnym Galicyi i Bukowinie..| 177550 |34 Z przeniesienia . . .|3193865 |34 
PSY? „  Austryi pow. i poa. Anizy)j 686744 |63 W królestwie Wielkiej Brytanii . . .| 14376 |75 
ry M A Morawie i Szlązku .| 129425 |54 _ „ wolnem mieście Hamburgu. . . . 1195 |88 
psr. ET » Węgrzech . 639724 62  „ królestwie Hanowerskiem . . . 48162 |75 
E ET z Siedmiogrodzie |. 38656 |95  „ księstwie Holsztyńskiem. . . . 5215 |25 
wł się 3 Slawonii „| 73514 | 7 = „ państwie Papiezkiem. 14214 |28 
A s Kroacy. . . . .| 69356 |45 / „ królestwie Pruskiem . . . . . | 2908 |65 
s M” z Pograniczu wojskow. | 26284-/77 _ „ księstwie Reuss . . . . . , +| 5028 |— 
Stra b Czechach . . 465788 |69  „ królestwie Saksonii . . . . ‘| 52827 |32, 
no n U Styryi . 57244 |99  „ cesarstwie Tureckiem . . . . +| 12236 |87 
SiĘ M Krainie . . . .| 14558 5  „ księstwie Koburgskiem . . „ . : 23 |25 
PE CA ý Karyntyi 14685 40 , » Meklemburgskiem. . . «| 2250 |— 
ką Sick |. Pobrzeżu austryack. | 136029 (35  , „ Oldenburgskiem . . . : 226 |93 
W uż m Weneckiem „| 226751 (99.  „ cesarstwie Rosyjskiem . +| 61327 168 
* ZE H Tyrolu i Vorarlbergu | 25324 |28 _ „ księstwie Szlezwickiem . . . . 1784 |39 
W następujących obcych państwach: „ królestwie Szwedzkiem . 68861 |80 
W - królestwie Bawarskiem . 64799 |24 — „ Rzeczypospolitej Szwajcarskiej . 73 |20 
ja A Belgijskiem 27141 |78 _ „ królestwie Hiszpanii . . . . 9311 |40 
„ w wolnem mieście Bremie. 2262 149  ,„ i Holandyi . . . 1494 |15 
„ królestwie Duńskiem. . . . . 19027 41 —_, s Włoskiem, 655253 |79 
„ księstwach Naddunajskich . . . 42035 |56 Razem w wal. austr.. 4150630 |68 
„ cesarstwie Francuskiem . 323295 182 
„ królestwie Greckiem . 102 195 
,Do przeniesienia 13193865 |34 


(es. król. uprzywil. Towarzystwo zabezpiecza pod godłem: „Assicurazioni Gtenerali** założone 
w roku 1831 w Tryeście i upoważnione do udzielania wszystkich prawnie pozwolonych asekuracyj, posiada 
wedle ogłoszonego bilansu z dnia 26, października 1865 funduszu zaręczającego 23,400.000 
Zr. a mianowicie: w rozmaitych rezerwach 12,000.000 złr,, w funduszu 
zakładowym 4,200.000 złr., a w wpływajacych corocznie premiach 
i odsetkach od kapitałów %.500.000 złr. Największa część kapitałów 
towarzystwa zahipotekowana jest na dobrach ziemskich: 


Zakład ten zabezpiecza przeciw: 


Szkodom ogniowym budynki, fabryki, meble, sprzęty, ziemiopłody, wyroby sztuki, bydło, towary i t. p.; 
Gradobiciom wszeikiego rodzaju ziemiopłody, na podstawie stałych premij i doraźnego wy» 
nagrodzenia, tudzież 
Szkodom elementarnym towary lądem lub wodą prowadzone; zabezpiecza także : 
iśapitały lub roczne renty, wypłacalne, jezeli zabezpieczony przeżyje pewien czas: niemniej 
Takież same wypłacalne po śmierci zabezpieczonego, kiedykolwiek takowa nastąpi, albo jeżeli tenże w okresie 
oznaczonego czasu lub po onego upływie umrze, nareszcie 
Warunkowe i bezwarunkowe dożywocia; 
i dozwala równie jak wszystkie inne akkredytowane zakłady zabezpieczenia tak co do (premij), jakoteż co do 
warunków zabezpieczenia wszelkich możliwych ułatwień, i wynagradza szkody bezzwłocznie, 
W celu przystępowania do zakładu tego, w każdem mieście i w każdem znaczniejszem miejscu w 
państwie Austryackiem postanowieni są Ajenci, upoważnieni do zawierania stosunków z ządającymi zabezpieczenia. 


> Bióro Ajencyi jeneralnej znajduje się we Lwowie: przy ulicy niż- 
szej Karola Ludwika, pod nr. 132°, na 2 piętrze. (1009--3)T. 


* 


Nr. 4 D. K. 0. 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 


założona przez Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Krakowie, 


otwartą zostaje dnia 4 Września b. r. 
Czynności tejże Kasy załatwiane będą każdodziennie, z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych, 
od godziny 9% z rana do godziny 4“ po południu. 
Najmniejsza wkładka, jaka do Kasy Oszczędności wniesioną być może, wynosi 85 centów. 


F isro Kasy Oszczędności mieści się w domu, gdzie Dyrekcya Towarzystwa Ogniowego, 
leparzu, pod L. 124. 


Kraków dnia 22 Sierpnia 1866 r. 


(1021-3-6) 


przy 


Dyrekcya. 
H. Wodzicki. H. Seredynski. 


Walentego Fuchsa Syn ZAKŁAD NAUKOWY 


Teresy Wentz we Lwowie, 
w Bialy, 


podaje sposobność młodym pannom na- 
ycia wszelkich! do zupełnego wykształ- 
cenia potrzebnych nauk i jak najstaran- 
poleca powozy wszelkiego rodzaju, od zwyczajnej bryczki do najwy- 
tworniejszćej karety galowćj, według najnowszych paryskich i wiedeń- 
skich fasonów, po najumiarkowańszych cenach. 


niejszego wychowania, Długoletnie do- 
świadczenie i świetne rezultaty w tym za- 
wodzie, służą za gwarancyę. Kurs zaczy- 
na się z dniem 1 Września we Lwowie, 


(931-6-) |plac Św. Ducha pod L. 42. (1053-2-3) 


Kurs zbiorowy śpiewu, 
w roku szkolnym 4866/67 rozpoczynam 


dnia 15 Września. 
Osoby pragnące zapisać się na ten kurs, 


lub pragnące pobierać naukę śpiewu i for- 


tepianu prywatnie, zechcą się zgłosić do 
mnie na Kleparz, Końskie Targowisko 
Nr. 89 — codziennie między godziną 2ą 
i 4tą z południa celem bliższego poro- 
zumienia się. (1056-1-3) 
Stanisław Mirecki, 


Handel HUGONA ARTLA 
w KRAKOWIE, ulica Mikotajska, 
5 poleca: » a 
Winogrona węgierskie 
najlepszego gatunku, 
oraz (1030-1-3) 


Drożdże prasowane Okocmskie, 


których świeże transporta codziennie 
nadchodzą ; — przytem i 


Profesor śpiewu w Szkole muzycznej. | wyborne Piwo OQkocimskie. 


- Szczegółowe skutki 


Anaterynowćj wody do ust 
D 6. Poppa w Wiedniu, 


wykazane przez Dra Juliusza Janella, praktycznego lekarza. 


Rozporządzone na c. k. klinice w Wie- 
dniu przy PP. Dra Proffesora Oppolzera, 
rektora magnif, k. saskiego radcę nadwor- 
nego Dra Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera. 

Służy w ogóle do czyszczenia zębów. 
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych własności flegmę, która się szcze- 
gólnie u cierpiących na niedostateczne 
trawienie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 
ponowne osadzanie się. 

Z tój przyczyny jeśt anaterynowa wo- 
da do ust najlepszym środkiem do czyszcze: 
nia zębów, z rana i po obiedzie. Należa- 
łoby polecić jéj użycie szczególnie po o. 
biedzie, gdyż pozostałe między zębami 
cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę, 
nietylko substancyi zębów zagrażają, ale 
nadto są powodem nieprzyjemnego, cza- 
sami bardzo silnego cuchnięcia z ust. 

Nawet w tych wypadkach, gdzie się ka 
mień winny już osadzać poczyna, może być 
z skutkiem używaną, gdyż zapobiega in- 
krustacyi, to jest stwardnieniu tegoż, roz- 
rzedzając jego właściwą spójnię i oczy- 
szczając nareszcie zupełnie zęby z tój 
szkodliwej i niebezpiecznej powłoki. Jeśli 
zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 
odpryśniętą, natenczas zaczyna ząb ogoło- 
cony ze szkliwa natychmiast pruchnieć i nie- 
tylko, że prędzćj lub późnićj w skutek 
raptownego lub powolnego pruchnięcia zu- 
pełnie się popsuje, ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie we znaki się 
dadzą. 

Zwraca zębom piękny naturalny połysk, 
wytwarzając chemicznie każdą nienatural- 
ną powłokę, powracając im barwę natu- 
ralną białą w całej czystości pierwotnćj. 

Bardzo odpowiednią jest ona do utrzy 
mywania w czystości zębów sztucznych, t. j. 
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie- 
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tem bardzićj zęby kościan- 
ne, zwłaszcza, jeżli szsiednie zęby nie są 
zupełnie zdrowe. 

Nietylko, że ukaja boleści, sprawiane 
przez spruchniałe, zepsute i zgangreno- 
wane zęby, ale i zapobiega dalszemu sze- 
rzeniu się zepsucia. Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez naj- 
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 
bez wątpienia; przypuściwszy, że się ma 
dosyć sił fizycznych do zniesienia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne zęby, 
bli co dolegliwości stają się tylko wię- 

sze, 

Jeżli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj, w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temuż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skutet częst- 
szego używania ociąga ząb w skutek za- 
wierających w sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką. 

Z tego samego povodi, należy używać 
wody anaterynowéj także przeciw zgniliznie 
dziąseł. A 

Również została ona uznaną jako pe- 
wny i nieodzowny środek poskromienia bólu 
zębów dziurawych t w cierpieniach reuma- 
tycznych zębów. 

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ- 
ków na bóle zębów, albo zawodzą lub 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno- 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze uszko 
dzenia lub zapalenia wywołać są w stanie, 
a ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę- 
sto odurzenia sprawiają— to ukaja anąte- 
rynowa woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w najkrótszym czasie jak najpe- 
wnićj, zwłaszcza, że się złych skutków 
z tejże użycia obawiać nie trzeba. 

Bardzo szacownym środkiem jest ana- 


oddechu i w celu usunięcia istniejącego nie 
miłego cuchnięcia z ust, na co wystarcza 
codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą 
wodą. 

Wywiera ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów. 

Niedosyć można ją zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom. Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado- 
ści i miękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwości przy 
dotknięciu się, która się aż do boleści sto- 
pniuje. 

Z takiem samem powodzeniem należy u- 
żywać wody anaterynowej przy chybają 
cych się zębach, słabości nawiedzającój za- 
zwyczaj osoby skrofuliczne jako tóż i po- 
deszłego wieku, u których ostatnich dzią- 
sła się usuwają i zsychają, Gdy podstawą 
obu cierpień jest istniejący osad kamie- 
nia winnego lub osad śliny inkrustowany, 
które przez wdanie się dentysty oddalo- 
ne być winny, przeto okazuje się woda 
anaterynowa najprostszym ku temu i naj- 
pewniejszem lekarstwem, 

Pewnym środkiem jest także woda ana- 
terynowa przeciwko krwawiącym się dzią- 
słom. Przyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł należy szukać w osłabieniu i ospa- 
łości muszkułów zębowych, których włó- 
kna pozbawione elastyczneści, nie są w mo- 
żności utrzymania czerwonego płynu 
w swych wewnętrznych kanałach, które 
się przeto za nalżejszem dotknięciem a cza- 
sami bez przyczyny same z siebie zakrwa- 
wiają. Dziąsła tego usposobienia zakrwa- 
wiają się silniej lub słabićj jeźli je się 
zrana nawet najmiększą czyści szczo- 
teczką. (239-7-)YT 


Powyższy artykuł utrzymują: 


w Krakowie: p. Górecki, p. J. Jahn, 
p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedle- 
cki apt., p. Ernest Stockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski apt. i p. Dr Karzy- 
cki apt. 


we Lwowie: apteka dawniéj Milinga, 
teraz Dra chemii p, Tytusa Zarzy- 
ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber- 
linera apt., p. Ehrenbergera apt., p. 
Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. 
Stillera, p. Zygmunta Ruckera, 


Także utrzymują takową na Składzie : 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 
w Bielsku p. Stanko apt. — Ww nobros p. J. Żar- 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro- 
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. 
Zminkowski poi ip. B. Fadenhecht — w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschütz — w 
Czerniowcach p. Rożański p: Schally, p. Schnirch 
i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromila p. A. Grotowski apt. — 
w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -- w Jaro- 
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi 
ski, p. K. Laden, 
rowicz apt. — w 
w Lutowiskąch p. 


ć p. Różań- 
. Sehaje Hermann i p. Sido- 
nicy p. M. Nitribitt apt. — 

„ Konicki — w Monasterzy- 
skach è: Lipschütz — w Nowym Targu p. Laur 
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa 
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machal- 
ski i p. M. Baumann — w Kimpolung p. Ber- 
Sommer — w Przeworsku p. Świtalski apt. -— 
w, Kadowcach p. K. Teichmann — w Rozwado- 
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn — w Samborze p. Kriegseisen aptek., p. Rie-- 
del apt., p. A. Rosenheim — w Sanoku p. J Ja- 
klicz — w Stanisławowie p. Beill apt., i p. B. 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E, To- 
tezat apt. — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili- 
kowski księgarz — w Tarnopolu p. Latinek i p. 
Morawetz — w Turce p. A. Czerniański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za- 
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolt 
Korkes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt. 
w Czerniowcach p. Alt syn apt. — w Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Świtalski — 


terynowa woda w celu utrzymania woni|w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz. 
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Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


